
Narada 
w Sofii

# bm. w godzinach poran­
nych udała się do Sofii de­
legacja PRL na naradę Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw — Stron U- 
kładu Warszawskiego.

Delegacji przewodniczy I 
sekretarz Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Władyl 
sław Gomułka. w skład 
delegacji wchodzą: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankie­
wicz, członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC 
PZPR — Zenon Kliszko,

Po komunikatu
spotkanie budapeszteńskie skończyło obrady

BUDAPESZT (PAP). Spe 
cjalny wysłannik PAP red. 
Janusz Roszkowski podaje:

Obrady spotkania konsul­
tatywnego partii komuni­
stycznych i robotniczych w 
Budapeszcie dobiegły końca. 
Zamknięte zostały we wto­
rek, po uchwaleniu komu­
nikatu końcowego, który

członek Biura Politycznego 
Kc: PZPR, minister spraw 
zagranicznych — Adam Ra­
packi, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, mi­
nister obrony narodowej 
marszałek Polski — Marian 
Spychalski, członek KC 
PZPR, wiceminister spraw 
zagranicznych — Marian 
Naszkowski i członek KC 
PZPR wiceminister obrony 
narodowej, szef Sztabu Ge­
neralnego WP — gen. dyw. 
Wojciech Jaruzelski.

Członek Biura Polityczne­
go i sekretarz KC PZPR 
— Zenon Kliszko udał się 
do Sofii bezpośrednio a 
Budapesztu, gdzie przewod­
niczył polskiej delegacji na 
spotkaniu konsultatywnym 
partii komunistycznych i 
robotniczych.

Na zdjęciu: na chwilę
przed odlotem. Od lewej 
W. Gomułka i J. Cyrankie­
wicz. w głębi, w środku 
A. Rapacki.

Smitha
wykonał wyrok

stwierdza, że międzynarodo­
wa narada partii komuni­
stycznych i robotniczych 
zwołana zostanie w listopa 
dzie — grudniu bież. roku 
w Moskwie.

W dniu tym, w czasie po 
rannego posiedzenia spot 
kania, kontynuowane były 
przemówienia na temat pro 
blematyki, jakiej poświęco 
ne zostało spotkanie buda­
peszteńskie. Równocześnie, 
pod przewodnictwem szefa 
delegacji Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarza KC 
Zenona Kliszki pracowała 
komisja redakcyjna złożona 
z przedstawicieli szesnastu 
partii (wśród nich węgier­
skiej, radzieckiej, francu-

Dni Morza
od 20 do S0 czerwca

^ WARSZAWA (PAP). We 
środę odbyło się posiedzenie 
prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Obchodów Dni 
Morza, poświęcone omówie­
niu przygotowań do tego­
rocznych uroczystości. Ob­
radom przewodniczył mini­
ster żeglugi Janusz Bura- 
kiewicz.

Uchwalono, że tegoroczne

LONDYN (PAP). Wyrok 
śmierci na trzech Murzynów 
wydany przez rodezyjski samo­
zwańczy reżim Smitha, a unie- . ’ ~~ --o-.
ważniony przez radę przybocz- Unl Morza odbędą Się W
ną królowej Elżbiety II, został 
jednak we środę rano wyko­
nany w więzieniu w Salisbury. 
Była to pierwsza egzekucja wy­
konana w Rodezji od momentu 
objęcia władzy przez Smitha.

Decyzja samozwańczego reżi-

okresie od 20 do 30 czerwca 
br.

Przyjęto zasadę organizo­
wania uroczystości z okazji 
Dni Morza co roku w i fi­

rm, «miii, ,---- Bym w ojewództwie oad-mu Smitha ma aspekt procedu- . TT7 , . , .
rainy, który wywołał wiele i Boskim. W br. przewiduiC 
kontrowersji wśród prawników !się roZDOCZęcie obchodów 
rodezyjskich _ oraz polityczny, dni w dniach 22—23 Czerw­

ca, w Szczecinie i Świnouj­

skiej, włoskiej, brytyjskiej, 
indyjskiej i sudańskiej), któ 
ra przygotowała projekt ko 
munikatu końcowego.

W późnych godzinach pO' 
południowych po wyczer 
oaniu listy mówców, rozpo­
częło się ostatnie plenarne 
posiedzenie spotkania kon­
sultatywnego. Przewodni­
czący obrad, szef delegacji 
węgierskiej Zoltan Komoc 
sin udzielił głosu Zenonowi 
Kliszce. który przedstawił 
projekt komunikatu końco­
wego. Podkreślił on, że za­
warte w projekcie postano­
wienia sa w7 pełni zgodne 
z dążeniami i stanowiskami 
wyrażanymi na plenarnych 
posiedzeniach przez delega­
cje 66 partii komunistycz­
nych i robotniczych, uczest­
niczących w spotkaniu kon­
sultatywnym w Budapesz­
cie. Zenon Kliszko stwier­
dził również, że komisja re­
dakcyjna pracowała w spo­
sób kolektywny i że w re­
zultacie dłuższej, prowadzo­
nej w duchu partyjnym — 
dyskusji, zwłaszcza nad 
niektórymi problemami, do- 
zła do Wspólnego jedno­

myślnego stanowiska. Jako 
przewodniczący komisji re­
dakcyjnej Zenon Kliszko 
serdecznie podziękował jej 
członkom za wkład wnie­
siony do opracowania pro­
jektu komunikatu.
^Po wystąpieniu Zenona 

Kliszki rozpoczęła się dys­
kusja kolejno n.ad każdym 
® Dokończenie na str. 2

Znów prowokacja
izraelska
KAIR (PAP). — depe­

szy z Ammanu agencja pra 
sowa MEN podaje szczegó­
ły wtorkowego wieczornego 
aktu agresji ze strony Izra­
ela. Izraelskie siły zbrojne
0 godz. 19.10 otworzyły o- 
gień na rejon Zahrat Al 
Naggar w odległości 90 km 
na północ od Mostu Króla 
Husajna — stwierdził rzecz 
nik jordański. Powńedział on, 
że siły jordańskie nie od­
powiedziały na ogień wro­
ga, który wystrzelił około 
150—200 pocisków, zresztą 
niecelnych. Nieprzyjaciel 
wstrzymał ogień o godzinie 
20. Po stronie jordańskiej 
nie zanotowano strat.

—m—
1 DAR
if Z okazji zbliżającego się 
| Międzynarodowego Dnia 
f Kobiet, małżonka ambasado- 
§ ra DRW w Polsce — 
| Truong Th i Ut spotkała się 
f we środę z pracowni- 
% cami warszawskich przed- 
gj siębiorstw budowlanych i 
1 działaczkami zw. zaw. bu- 
I' dowlanych. Na ręce Truong 
© Thi Ut złożono dar dla ko­
li t*iet wietnamskich w posta- 
f ci materiałów tekstylnych 
® wartości 20 tys. zł.
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Dla uczczenia V Zjazdu PZPR

Załoga Stoczni im. Komuny Paryskiej 
i rybacy gdyńscy podejmują apel Śląska
Odpowiadając na apel lu-1 i Zarządu Zakładowego 

dzi pracy Śląska, załoga ZMS oraz plenum Komitetu 
Stoczni im. Komuny Pa-1 Zakładowego PZPR, z u-
ryskiej podjęła liczne zo­
bowiązania dla uczczenia V 
Zjazdu PZPR, święta 1 
Maja oraz 60 rocznicy 
Związków Zawodowych Me 
talowców. Tej sprawie poś­
więcone były wczoraj dwie 
narady: plenum Rady Za­
kładowej, Rady Robotniczej

Kobiety wietnamskie przywiozły
braterskie pozdrowienia
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie Krajowej Rady 
Kobiet Polskich bawi w na 
szym kraju delegacja Zwią 
zku Kobiet Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego.

We środę w siedzibie 
KRKP w Warszawie odby-

gdyż uważa sie ją za nowe wy­
zwanie rasistów z Salisbury 
pod adresem W. Brytanii. ściu.

Komunikat o konsultatywnym
spotkaniu partii
komunistycznych i robotniczych

Wczoraj rozpoczęły się w 
Sofii obrady Doradczego Ko 
mitetu Politycznego Państw 
— Stron Układu Warszaw­
skiego.

Na zdjęciu: sala obrad. W 
głębi delegacja polska. Z 
prawej widać delegację ra­
dziecką: L. Breżniewa i A. 
Kosygina.

W obradach bierze udział 
dowódca zjednoczonych sił 
zbrojnych państw — stron 
Układu Warszawskiego, wi­
ceminister obrony narodo­
wej ZSRR — marszałek I. 
Jakubowski.

Ei ha prasy bułgarskiej

Czynnik powszechnego pokoju
„Robotniczesko Dieło” pi-SOFIA (PAP). —- W związ

ku z rozpoczynającym się po- I ”* P1-
siedzeniem Doradczego Komite jsze m- m- ze w okresie 13 
tu Politycznego Państw — Stron i lat, które upłynęły od pod 

i kikł«nmc^arszaw—ief°’ dzie;nni i pisania Układu Warszaw
tu soiijskie zamieściły we sro- - - 

i dę artykuły wstępne.

Ojczyzna liczy na was

Przemówienie Nasera
do oficerów egipskich
KAIR (PAP). „Wysiłki, 

które zostały \ podjęte na 
płaszczyźnie politycznej ce­
lem doprowadzenia do ure­
gulowania kryzysu blisko­
wschodniego, nie przyniosły 
dotychczas żadnego rezulta­
tu” — oświadczył we wto­
rek prezydent Naser w prze 
mówieniu wygłoszonym do 
oficerów egipskich. „Liczne 
są siły, które chcą nas upo­
korzyć. jednak masy ludo­
we postanowiły stawić czo­
ła i niepogodzie się z poraż­
ką”.

WHlUMfWL-

Wysoka ocena
polskiego pawilonu

LONDYN (PAP). _ W dniu 4 
ł>m. otwarto w Londynie wysta 
Wę wnętrz mieszkaniowych, w 
której bierze udział m. in. Pol 
ska. W godzinach popołudnio­
wych 4 bm. zwiedziła wysta­
wę — włącznie z pawilonem 
Jńdsfcm — królowa Elżbieta II.

Pawilon polski zyskał wyso­
ką ocenę ze strony dyrekcji 
'Dostawy, dziennikarzy brytyj­
skich i zaproszonych na otwar-

«ości

się„Powinniśmy uczyć 
jak umierać, aby osiągnąć 
cel. Dowiadczenia innych 
są dla nas bardzo pożytecz­
ne. W Wietnamie np. 500 
żołnierzy partyzanckich 
przez miesiąc stawiało opór 
w cytadeli w Hue. To był 
cud na płaszczyźnie wojsko­
wej” — stwierdził prezy­
dent egipski.

„Cała ojczyzna liczy na 
was -— oświadczył oficerom 
prezydent Naser. Kraj wie­
rzy w waszą zdolność wy­
zwolenia terytoriów arab­
skich i obrony godności Ara 
bów”.

Kairski dziennik „Al Ahram”, 
który we środę publikuje fra­
gmenty przemówienia Nasera 
pisze, że prezydent ZR A brał 
udział w bardzo interesującej 
fazie ważnych manewrów woj­
skowych, które odbywają się 
obecnie w jednym z rejonów 
ZRA. Przewidywany przebieg po

„Al Ahram’ dodaje, że w ma fdy dla wybrzeża wschodnie- 
newrach tych biorą udział es- na 7 bm'

skiego potwierdziła się bo­
jowa polityka państw so­
cjalistycznych. Układ prze­
kształcił się w potężny czyn 
nik powszechnego pokoju, w 
silną zaporę paraliżującą a- 
gresywne plany imperializ­
mu i militaryzmu. Sytua­
cji międzynarodowej, w ja­
kiej obradować będzie Do­
radczy Komitet Polityczny, 
nie można nazwać spokoj­
ną. W wyniku niebywałej a

BUDAPESZT (PAP). Od 
26 lutego do 5 marca 1968 
roku odbywało się w Buda­
peszcie konsultatywne spot­
kanie przedstawicieli na­
stępujących partii komuni­
stycznych i robotniczych: 
KP Argentyny, KP Au­
stralii, KP Austrii, KP Bel­
gii, KP Boliwii, KP Brazy­
lii, Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej, KP Cejlonu. KP 
Chile, Cypryjskiej Postępo­
wej Partii Ludu Pracujące­
go, KP Czechosłowacji, KP 
Danii, KP Dominikany, KP 
Ekwadoru, KP Finlandii, 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, KP Grecji. KP 
Gwadelupy, Gwatemalskiej 
Partii Pracy, Partii Ludo­
wej Jedności Haiti, KP Hi­
szpanii, KP Hondurasu, KP 
Indii, Irlandzkiej Partii Ro 
botniczej, KP Irlandii Pół­
nocnej, KP Iraku, KP Ira­
nu, KP Izraela. KP Jorda­
nii, KP Kanady, KP Ko­
lumbii, Partii Ludowej A- 
wangardy Kostaryki. KP Li 
banu, KP Luksemburga. KP 
Maroka, KP Martyniki, KP 
Meksyku, Mongolskiej Par­
tii Ludowo - Rewolucyjnej, 
KP Nikaragui, KP Niemiec, 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, KP Nepalu, 
Partii Ludu Panamskiego, 
KP Paragwaju, KP Peru, 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, KP Połud­
niowej Afryki, KP Portu­
galii, KP Reunionu, KP Sal­
wadoru, KP San Marino, 
KP Stanów Zjednoczonych,

KP Syrii, KP Sudanu. KP 
Turcji, KP Tunezji. KP U- 
rugwaju. Włoskiej Partii 
D Dokończenie na str. 2

ło się spotkanie aktywu ko­
biet stolicy z delegacją wiet 
namską. Obecny był stały 
przedstawiciel Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego w Polsce 
Tran Van Tu.

Delegatki wietnamskie 
przekazały kierownictwu 
partii, rządowi PRL i na­
rodowi polskiemu brater­
skie pozdrowienia od wal­
czącego narodu wietnam­
skiego; szczególnie podkreś 
łając pomoc i serdeczne po 
parcie, jakiego udzielają 
władze polskie walczącym 
z agresorami amerykański­
mi Wietnamczykom.

Wstrząsające wrażenie na 
uczestniczkach spotkania wy 
warły relacje o barbarzyń­
skim traktowaniu przez na­
jeźdźców dzieci i kobiet 
wietnamskich.

Stolice 4 prowincji
5 totaisls i § feaz ÜSÜ 
pod ogniem partyzantów

grasji przywódców NATOry- ■, , ^ tanów Aieanoczonych,- Stanów Zjednoczonych1 szwajcarskiej Partii Pracy.
przeciwko narodowi wiet 
Damskiemu sytuacja między 
narodowa jest napięta. Dep 
cząc wszystkie normy oraz 
dokonując zamachu na wol­
ność i słuszne dążenia na­
rodu wietnamskiego amery­
kańscy imperialiści ugrzęźli 
w awanturze, pchają świat 
do niebezpiecznej przepaści. 
Przy pomocy NATO imperia 
liści USA usiłują postawić 
na nogi zachodnioniemiec- 
kich odwetowców i dać im 
śmiercionośną broń jądro­
wą.

Deftifa
I mmmmmm®

kadry lotnictwa egipskiego 
Agencja FP podkreśla, że by­

ło to pierwsze przemówienie
Nasera do oficerów egipskich 
od maja IM1? r,

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady śnie­
gu. Temperatura od zero do 
plus 2 stopni. Wiatry umiar­
kowane północno wschodnie.

Katastrofy
DJAKARTA (PAP). Na pół­

nocnej Sumatrze wydarzyła się 
we środę jedna z największych 
katastrof w dziejach tej wys­
py. Autobus, w którym naj­
prawdopodobniej zepsuły się 
hamulce, wpadł na pociąg .> 
sehowy. Zginęło 26 pasażerów 
autobusu, a 25 zostało rannych. 
Stan czterech rannych jest 
bardzo ciężki.

PARYŻ (PAP). Samolot pa­
sażerski linii lotniczych Air 
France, który leciał ze stolicy 
Wenezueli — Caracas, mając na 
pokładzie G8 osób rozbił się w 
okolicy Sant Claude w gór­
skim rejonie Gwadelupy.

Według ostatnich doniesień, 
jakie napłynęły z Caracas, agen 
cja AFP podaje, że nikt z pa­
sażerów oraz załogi znajdują­
cych się na pokładzie samolo­
tu linii Air France nie oca­
la!,

NOWY JORK (PAP). Si­
ły wyzwoleńcze kontynuo­
wały we środę' — przez 
trzeci dzień z rzędu — 
ostrzeliwanie z rakiet i moź 
dzierzy pozycji nieprzyja­
cielskich na całym obszarze 
Wietnamu południowego. 
Jak informuje AP, ostrzela­
no stolice 4 prowincji. 5 lot­
nisk wojskowych, 6 amery­
kańskich baz, w tym kwa­
tery dowództw pierwszej i 
25 dywizji piechoty, oraz 
jeden z obozów wojsk spe­
cjalnych.

Korespondent nadmienia, że 
w północnej części Wietnamu 
południowego żołnierze amery­
kańscy dali się nabrać, otwie­
rając ogień do pojazdów gą­
sienicowych, które potem oka­
zały się makietami z drzewa.

Komunikat dowództwa woj­
skowego USA informuje rów­
nież, że doszło do kilku ostrych 
starć z partyzantami w róż­
nych częściach kraju, i że stra­
ty amerykańskie w tych wal­
kach wyniosły 13 zabitych i 54 
rannych. Wojska sajgońskie 
poniosły również straty w lu­
dziach. ale wysokości tych strat 
nie podano.

Rzeczntk powiedział, że 
zmnieiszv! się nacisk na bazę 
Khe Sanh, na którą w ciągu 
dohv snarlio oi-oło 100 pocisków 
z dział i moździerzy. W bazie 
są zabici i ranni.

Zakomunikowano również ofi­
cjalnie o zestrzeleniu we środę

kilku amerykańskich samolo­
tów transportowych i helikop­
terów w rejonie bazy Khe 
Sanh. Bliższych szczegółów jed 
nak nie podano.

* * *
NOWY JORK (PAP). W naj­

nowszym doniesieniu sajgoński 
korespondent UPI informuje, 
że partyzanci zestrzelili we 
środę amerykański samolot 
transportowy „C-123” w Khe 
Sanh. Samolot — pisze kores­
pondent — trafiony w skrzy­
dło eksplodował w powietrzu i 
jak wielka kula ognista runął 
na otaczające bazę zasieki. 47 
ludzi, znajdujących się na je­
go pokładzie, zginęło na miej­
scu

działem dyrekcji, kierowni­
ków, wydziałów i sekretarzy 
OOP. Na tle istniejącej sy­
tuacji produkcyjnej stoczni 
omówiono kierunek podej­
mowania zobowiązań i u- 
stalono przebieg ich koordy 
nacji.

I tak, spośród zgłoszo­
nych deklaracji — a napły­
wa ich coraz więcej, naj­
więcej zobowiązań dotyczy 
zwiększenia wydajności pra 
cy, przyspieszenia monta­
żu i budowy poszczególnych 
węzłów, bloków okręto­
wych itp. Brygady Pracy 
Socjalistycznej wraz z bry­
gadami walczącymi o ten 
tytuł podjęły do chwili o- 
becnej zobowiązania produk 
cyjne na ogólną ilość 10 
tys. roboczogodzin.

Między innymi brygady, 
wydziału ślusarni ciężkiej — 
Szczygłowskiego, Milera* 
Rolbieckiego i Lesnera, po­
stanowiły wykonać wszel­
kie prace spawalnicze i ślu 
sarskie na m/s „Smolny” o 
miesiąc prędziej przed pla 
nowanym terminem. Bryga 
da Szostaka z wydziału e- 
lektrycznego podjęła się wy, 
konać instalacji elektrycz­
nej w części rufowej zbior­
nikowca „Talsy” poświęca­
jąc na to 1.200 roboczogo-* 
dżin.

Na podstawie zgłoszonych 
zobowiązań produkcyjnych 
załogi, wynika, że Stocz­
nia im. Komuny Paryskiej 
przekaże do eksploatacji na 
miesiąc przed terminem 
trzy statki: drobnicowiec
m/s „Smolny”, jednostkę ty 
pu B-470/2 (jest nim dru­
gi z kolei masowiec o noś­
ności 23 tys. DWT) oraz 
zbiornikowiec „Talsy”.

Dokończenie na str. 2
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Transakcje
na Targach Lipskich

LIP-ÄK (PAP). W ciągu pierw 
szym 3 dni Targów Lipskich 
zawarliśmy szereg korzystnych 
transakcji, które zapoczątko­
wał „Metaleksport”, sprzedając 
NRD różnego rodzaju obrabiar 
ki za 1100 tys. rubli. Drugi za­
warty już kontrakt dotyczy do­
staw w przyszłym roku obra­
biarek dla NRD wartości 1.6CQ 
tys. rubli.

Nagrody
„Autostop 67“
WARSZAWA (PAP). — W 

Stołecznym Domu Kultury od 
było się we środę zakończenie 
akcji „Autostop 67”, połączo­
ne z rozdaniem nagród przy­
znanych najaktywniejszym kie­
rowcom i najbardziej gościn­
nym gospodarzom wiejskim.

Nagrodzono 500 kierowców i 
50 gospodarzy wiejskich. Ogól­
na wartość przyznanych na­
gród wynosi 480 tys, zł.

Pięciu wyróżnionych gospoda 
rzy wiejskich otrzymało nagro­
dy w postaci kilkudniowych 
wycieczek do Związku 

Kbzieckiegą i NRD,

Korespondent podaje również, p‘ surzedaża NRn m» 
ze wojska sajgońskie aby wy- ,,fna*
przeć partyzantów z zajmowa- . ‘£. tylnych zawarliśmy
nego przez nich szpitala w Ca *fkze w ramach której
Mau, doszczętnie zburzyły ten nasze. Przedsiębiorstwa podej- 
szpital ogniem artyleryjskim, i sj^. Prac. modernizacyjnych 
Miasto znajduje sie w ruinach, jw kolejnictwie NRD. _ Wartość 
spłonęło w nim tysiące domów. I przekracza milion rub­

li.
„Coopexim”, uzyska przeszło 

40 tys. dolarów za zabawki 
i artykuły sportowe od kup­
ców z krajów Beneluxu, Ir­
landii, Austrii i Norwegii.

„Uniwersał” ma na swym 
koncie dotychczas 10 tys. do­
larów za artykuły gospodarstwa 
domowego i sportowe, sprzeda­
ne Jugosławdi. Równocześnie 
sprzedano 8 tys. lodówek „Ig­
ło” za 150 tys. rubli, które ma­
ją być dostarczone w przysz­
łym roku zjednoczeniu do­
mów towarowych w Lipsku. 

-------9-------

spłonęło w nim tysiące domów

27-30*VI br.
Festal w Ogoli

WWARSZAWA (PAP), 
tym roku po raz szósty od­
będzie się tradycyjna już 
impreza — Krajowy Festi­
wal Polskiej Piosenki w 
Opolu (27—30 czerwca).
Przygotowania do imprezy, 
organizowanej — podobnie 
jak w latach ubiegłych •— 
przez Komitet do spraw 
Radia i TV, Prez. MRN w 
Opolu oraz Towarzystwo 
Przyjaciół Opola, są już w 
pełnym toku.

W trosce o uatrakcyjnienie fe 
stiwalu, organizatorzy zapowia 
dają kilka nowości w progra­
mie. Zainauguruje festiwal 
Centralny Zespół Arystyczny 
WP — W związku z 25 rocznicą 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego. Kolejne nowości — 
to „Polska jazzowa pieśń i pdo 
senka”, „Śpiewamy i tańczy­
my” (prezentacja przede wszy­
stkim piosenek tanecznych), 
koncert poświęcony przedwo­
jennej polskiej piosence. Zde­
cydowanie jednak różnić się bę 
dą charakterem od dotychcza-
sowych programów koncerty zakopane (PAP), w Tat- 

„ — „Współczesna pieśń polska” j rafh zanotowano nowe opady 
Ra_ draż „Polonia śpiewa” (z udziia I ^n*e&u> które znacznie popra- 

Lem ludowych zespołów nolo- wiły w górach warunki narciar 
łmjnrch^

Prom „Gryf“
w remoncie

SZCZECIN (PAP). Prom 
„Gryf” kursujący na trasie 
Świnoujście — Ystad we śro- 
dę popłynął do Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej na okre­
sowy remont roczny. Prace re­
montowe potrwają ok. mie­
siąca. Według założeń w tego­
rocznym sezonie turystycznym 
prom ma przewieźć ok. 100 tys. 
pasażerów.

Do czasu ukończenia remon­
tu — Polska 2egluga Morska 
wydzierżawiła do obsługi li­
nii Świnoujście — Ystad — 
duński prom „Hammes Hus”.

646535
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Po uchwaleniu komunikatu
® Dokończenie ze str. 1
punktem komunikatu. W jej 
rezultacie delegacje uczest­
niczące w spotkaniu zaapro­
bowały komunikat końco- 
Wy.

Kiedy przyjęto ostatni 
punkt, na sali obrad odby­
ła się długotrwała owacja 
Komunikat końcowy został 
zaaprobowany przez wszyst 
kie delegacje prócz delega­
cji KP Reunionu, która 
Wstrzymała się od głosu.

Następnie zebrani wysłu­
chali przemówienia prze­
wodniczącego delegaci i 
KPZR — Susłowa, który 
przekazał krótkie oświad­
czenie KC KPZR wyrażają­
ce zgodę na to, ażeby nowa 
międzynarodowa narada par 
tii komunistycznych i ro­
botniczych odbyła się w 
Moskwie i serdecznie zapra­
szające wszystkie partie.

Z kolei delegat KP Sta­
rtów Zjednoczonych Gus 
Hall podziękował w imie­
niu wszystkich delegacji go­
spodarzowi spotkania, Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par 
tii Robotniczej za jej ol­
brzymi wkład do przygoto­
wania i przeprowadzenia 
spotkania konsultatywnego 
W Budapeszcie.

Na zakończenie zabrał 
głos przewodniczący dele­
gacji WSPR — Zoltan Kc- 
mocsin, który podkreślił do­
niosłe znaczenie spotkania 
konsultatywnego partii ko­
munistycznych i robotni­
czych oraz jego decyzji dla 
umocnienia jedności ruchu 
komunistycznego.

Jeszcze raz wybuchła owa 
cja na sali. Powstawszy z 
miejsc uczestnicy spotkania 
odśpiewali w kilkunastu ję­
zykach wspólną swoją pieśń 
„Międzynarodówkę”.

* * *
Końcowy komunikat «potka­

nia budapeszteńskiego obejmu­
je dziewięć punktów. Stwier­
dza się w nim, iż spotkanie 
powzięło konkretne decyzje w 
sprawie zwołania i przygotowa­
nia nowej międzynarodowej 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych. Tym samym 
spotkanie spełniło w pełni swo 
je podstawowe zadanie. Zgod­
nie ,z powziętą decyzją, nara­
da odbędzie się — jak mówi 
o tym komunikat — w listopa­
dzie — grudniu bież. roku w 
Moskwie. Z uchwalonego do­
kumentu wynika też, iż przy­
jęty już został porządek dzien­
ny owej narady. Ma się on 
składać z jednego punktu, któ­
ry brzmi: zadania w walce z

Spotkanie budapeszteńskie — 
jak wynika to z komunikatu 
końcowego — nie ograniczyło 
się do decyzji o terminie, miej 
scu i porządku dziennym na­
rady, ale również powołało ko­
misję przygotowawczą, której 
zadaniem bedzie merytoryczne 
i organizacyjne przygotowanie 
narady. Komunikat precyzuie 
zadania tej komisji. Rzecz ja­
sna, komisja ta nie jest żad­
nym stałym organem. Z ko 
munikatu jasno wynika, iż ma 
ona istnieć i działać w okre­
sie nrzyeotowania do narady 

tylko do tego ograniczają się 
jej kompetencje.

Do udziału w tej komisji za­
proszone zostały wszystkie par­
tie komunistyczne i robotnicze, 
które tego pragną. Odnosi się 
to zarówno do tych partii, któ­
re uczestniczyły w spotkaniu 
budapeszteńskim, jak i wszyst­
kich tych, które nie były obec­
ne w stolicy Wegier, a więc 
odnosi sie to zarówno do partii 
jugosłowiańskiej, kubańskiej i 
chińskiej, która przeciwna jest 
idei takich narad, jak i ru­
muńskiej, która opuściła spot­
kanie konsultatywne w Buda­
peszcie.

Komunikat zawiera wezwanie 
do wszystkich partii, zarówno 
uczestniczących jak i nieucze- 
stniczących w spotkaniu buda­
peszteńskim, ażeby wzięły u- 
dział w naradzie międzynaro­
dowej i ażeby włączyły się do 
Prac przygotowawczych. Spot­
kanie i dyskusja na nim mia­
ły konstruktywny charakter 
Demokratyczny charakter był w 
pełni zachowany. Każda dele­
gacja prezentowała w Buda 
peszcie swoje własne stanowi­
sko, nawet jeśli było ono w 
sprzeczności ze stanowiskiem 
innych partii, czy też ich wię­
kszości. We wnioskach końco­
wych uwzględniono tę różno­
rodność stanowisk.

Spotkanie budapeszteńskie nie 
ograniczyło się do sprawy po­
stanowień dotyczących narady 
— co, rzecz jasna, było rzeczą 
najważniejszą — ale w toku 
dyskusji omówiono też wiele 
najważniejszych problemów ide­
ologicznych i politycznych obec 
nej sytuacji międzynarodowej 
i aktualnej sytuacji w ruchu 
komunistycznym i robotniczym.

Przebieg spotkania w stolicy 
Węgier wykazał też, iż nie 
można ograniczać dyskusji wy­
łącznie do kilku tylko proble­
mów. Tak jak zauważyła to 
delegacja PZPR, z natury rze­
czy dyskusja musi objąć i obej 
muje również doniosłe proble­
my ideologiczne, w tym i róż­
nic i rozbieżności. Tak np. wi­
dać było różny stosunek róż­
nych delegacji do dokumentów 
z narad z 1957 i i960 r. Podczas 
gdy jedne delegacje podkreśla­
ły słuszność i dalszą aktual­
ność zasadniczych tez owych 
narad — inne delegacje wska­
zywały na nieaktualność sze­
regu tez, a kilką krytykowało 
oświadczenie z 1960 roku.

Innym godnym podkreślenia 
faktem jest, że spotkanie w 
Budapeszcie, jak i poprzednie 
w Karłowych Varach, przynio­
sło doświadczenie, iż takie mię 
dzynarodowe spotkania powin­
ny być dostępne dla prasy, a 
w każdym razie ich materiały 
powinnv być szeroko udostęp- 

ImpEriaiizmem na obecnym j nione. W praktyce niemal wszy 
etapie i jedność działania par-istkie wystąpienia na plenar- 
tii komunistycznych i robotni- j nych obradach . zostały w tej 
czych, wszystkich sił antyimpe- lub innej formie udostępnione 
rialistycznych. 'prasie.

Komunikat o konsultatywnym 
spotkaniu partii
komunistycznych i robotniczych
9 Dokończenie *e str. 1

;Komumstycznej, Węgierskiej 
| Socjalistycznej Partii Ro 
: botniczej, KP Wenezueli. 
|KP W. Brytanii. Komunisty 
! cznej Partii Związku Ra- 
jdzieckiego oraz reprezentan 
tów komunistów algierskich

Załoga Stoczni
im. Komuny Paryskiej

9 Dokończenie ze str. 1
W czynie społecznym 

stoczniowcy zadeklarowali 
poszerzenie drogi na odcin 
ku — od stoczni do pętli 
przy ul. Marchlewskiego. 
W tym celu np. Ochotniczy 
Hufiec Pracy zobowiązał się 
przepracować 2 tys. robo- 
czogodzin, szkoła przy za kła 
dowa — 1.800 roboczogo- 
dzin, a stoczniowa organi­
zacja ZMS — 12 tys. robo- 
czogodzin.

* * *

O przystąpieniu do podej­
mowania zobowiązań dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR 
zameldowała wczoraj rów­
nież załoga PPDiUR „Dal- 
mor” w Gdyni.

Pracownicy wydziału prze 
ładunków w I kwartale br. 
dodatkowo poza planem 
wyładują 1.500 ton ryb z 
bazy „Pomorze”, a pracow 
nicy wydziału przetwór­
stwa, chłodnictwa i pion 
gł. technologa zobowiązali 
się opracować technologię 
nowej produkcji eksporto­
wej i wyprodukować na 
eksport próbne partie 30 
ton fileta z zębacza, 5 ton 
fileta ze szkarłacicy.

Pozostałe zobowiązania 
podjęte przez pracowni­
ków „Dalmoru” nakierowa­
ne są na poprawę, w sto­
sunku do założeń plano­
wych, wskaźnika gotowoś­
ci technicznej floty rybac­
kiej, wykorzystania tej go 
towośei na połowy i dodat­
kowe odłowienie masy 
rybnej, poprawę wskaźnika 
produkcji filetów, wykona­
nie szeregu prac typu insta 
lacyjnego i wyposażeniowe­
go w pomieszczeniach no­
wych, własnymi siłami, 
bez angażowania przed­
siębiorstw usługowych.

M. L.

Przedstawiciele KP Norwegii 
i Zjednoczonej Partii Socjali­
stycznej Islandii brali udział w 
pracach konsultatywnego spot­
kania w charakterze obserwa­
torów.

W atmosferze swobodnej 
i _ partyjnej dyskusji, uczest 
nicy spotkania konsultatyw 
nego dokonali wymiany po­
glądów na sprawę zwołania 
i przygotowania międzyna­
rodowej narady partii komu 
nistycznych i robotniczych. 
Po wyczerpującej dyskusji, 
postanowili oni zgodnie zwo 
lać naradę na listopad lub 
grudzień 1968 roku w Mosk 
wie.

Spotkanie konsultatywne 
wychodziło z założenia, że 
przedmiotem konferencji 
iest wzmocnienie jedności 
ruchu komunistycznego oraz 
przyczynienia sie do zwar- 
tości. wszystkich sił socjaliz­
mu i demokracji w walce 
przeciwko imperializmowi.
0 narodowe i społeczne wy­
zwolenie ludów d o pokój 
światowy. Po omówieniu 
propozycji, dotyczących po­
rządku obrad - przyszłej na­
rady. spotkanie doszło do 
wniosku, że powinien on za­
wierać jeden tylko zasadniczy 
punkt: zadania związane z
walką przeciwko imperializ­
mowi na obecnym etapie 
oraz jedność działania partii 
komunistycznych i robotni­
czych, jak również wszyst­
kich sił antyimperialistycz- 
nych.

Zgodnie z jednomyślna opi­
nią uczestników spotkania, 
przy przygotowaniach do nara­
dy należy w pełni uwzględniać 
zasady kolektywnego działania
1 przyjacielskiej współpracy o- 
raz resoektować równe prawa 
wszystkich partii komunistycz­
nych i robotniczych do wzięcia 
udziału w przygotowaniach i 
dyskusji na naradzie.

Ną okres przygotowań do 
narady uczestnicy spotkania 
konsultatywnego zgodnie po 
stanowili utworzyć komisję 
składającą się z przedstawi­
cieli wszystkich partii ko­
munistycznych i robotni­
czych pragnących wziąć w 
niej udział. Komisja przy­
gotowawcza otrzymała pole­
cenie rozpatrzenia i podsu­
mowania wszystkich propo­
zycji' bratnich partii oraz 
wszystkich innych materia­
łów dotyczących spraw zwią 
zanveh z naradą, przygoto­
wania projektów dokumen­
tów i przedstawienia ich 
naradzie. Komisja bedzie 
także utrzymywała w tych 
sprawach kontakty z bratni 
mi partiami. Umożliwi to

uwzględnienie w maksymal 
nym stopniu wszystkich o- 
pinii i konstruktywnych su 
gestii bratnich partii oraz 
przygotowanie międzynaro­
dowej narady w sposób kole 
gialny. Siedziba komisji be­
dzie Budapeszt. Spotkanie 
konsultatywne uznało za 
konieczne, by komisja przy­
gotowawcza zebrała sie 24 
kwietnia 1968 roku i prosi 
Komitet Centralny Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, by zwołał to 
posiedzenie.

Uczestnicy spotkania są 
przekonani, że międzyna­
rodowa narada przyczyni 
się do zjednoczenia wszyst 
kich partii komunistycz­
nych i światowego ruchu 
komunistycznego jako ca­
łości oraz wszystkich sił 
imperialistycznych w wal­
ce przeciwko imperializ­
mowi.
Spotkanie konsultatywne 

apeluje do wszystkich par­
tii komunistycznych i ro­
botniczych — w tym także 
do tych, które z tej lub in­
nej przyczyny nie brały u- 
działu w spotkaniu buda­
peszteńskim — by wzięły u- 
dział w projektowanej nara 
dzie. Zaprasza je do wzięcia 
udziału w pracach przygoto 
wawczych w charakterze 
pełnoprawnych uczestni­
ków.

Uczestnicy spotkania kon 
sultatywnego uchwalili jed 
nomyślnie orędzie solidar­
ności z narodem wietnam­
skim. wyrażając podziw 
wszystkich komunistów dla 
jego bohaterskiej walki i 
zapewniając, że pomoc u- 
dzielana mu przez kraje so­
cjalistyczne i przez wszyst­
kich ludzi pracy całego świa 
ta bedzie wzrastała, dopóki 
agresorzy USA nie zostaną 
całkowicie wypędzeni z zie 
mi wietnamskiej.

Delegacje partii, które 
uczestniczyły w spotkaniu 
budapeszteńskim są prze­
konane, że zapowiedziana 
międzynarodowa narada 
partii komunistycznych i 
robotniczych będzie donio 
słym etapem w zespoleniu 
komunistów całego świata 
na gruncie zasad mark­
sizmu -leninizmu oraz in­
ternacjonalizmu proleta­
riackiego i że będzie wiel 
kim krokiem w kierunku 
dalszego zjednoczenia 
wszystkich sił antyimpe- 
rialistycznych.

Akcja „Pomnik tt

Dalsze wpłaty 
na Centrum Zdrowia Dziecka

Napływają wciąż nowe 
wieści o świadczeniach na 
Centrum Zdrowia Dziecka
— m. in. rada zakładowa 
przy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdań­
sku przekazała na ten cel
— zamiast tradycyjnego 
„kwiatka dla Ewy” — 1.200 
zł, podobną sumę deklaru­
jąc również na pomoc dla 
Wietnamu. 919 zł zadeklaro 
wały na Pomnik ogniska 
ZNP przy przedszkolach we 
Wrzeszczu i Oliwie.

Architekci stolicy dysku­
tują obecnie nad lokaliza­
cją przyszłego Centrum 
Zdrowia Dziecka. Wstępne 
założenia programowe za­
kładają, iż obiekt ten, o 
powierzchni 6—7 ha, będzie 
się składał ze szpitala na 
kilkaset łóżek, przychodni 
z gabinetami specjalistycz­
nymi, ośrodka rehabilitacyj 
nego i wychowawczego o- 
raz terenów sportowo-wypo-

czynkowych. Przewidziano 
również hotelik dla rodzi­
ców, których obecność 
przy chorym dziecku bę­
dzie niezbędna.

Centrum winno stanąć W 
miejscu o dobrych warun­
kach klimatycznych, wśród 
zieleni. Urbaniści 1 archi­
tekci zaproponowali jak 
dotychczas trzy warianty 
usytuowania obiektu: w
części terenu Cytadeli, na 
Służewcu naprzeciw tere­
nów wyścigowych oraz na 
Sadybie — w połowie df*o- 
gi z Warszawy do Wilano­
wa. Są też m. Ln. propozy­
cje Anina.

Komitet Wykonawczy Bu 
dowy Centrum Zdrowia 
Dziecka, zapraszając do 
publicznej dyskusji nad 
kształtem 1 usytuowaniem 
przyszłego obiektu, czeka 
na uwagi wszystkich współ­
uczestników tej budowy.

Si OK | SPOR I SKÓR i SPORT

82 tys. biletów sprzedano na mecz
Górnika Zabrze z Manchester United

Przegrana Górnika Zabrze w 
Anglii z Manchester Unite,1 0:2 
w pierwszym spotkaniu ćwierć­
finałowym o puchar Europy nie 
zdeprymowała zespołu mistrza 
Polski Zabrzanie, pod wodzą 
trenera Kalocsaya, przystąpili 
po powrocie do kraju do in­
tensywnych treningów, aby po­
prawić swą formę.

Po rozegraniu ubiegłej nie­
dzieli kontrolnego meczu z Ii- 
ligową Unią Racibórz (zakoń­
czonego remisem 2:2), w po­
niedziałek i wtorek piłkarze 
Górnika przeprowadzili lekką 
zaprawę. We środę odbył się 
ostry trening, przy czym po­
dobny odbędzie się również we 
czwartek, natomiast w piątek 
zawodnicy będą odpoczywać.

W sobotę w Zabrzu Górnik 
rozegra pierwszy w sezonie 
wiosennym mecz mistrzowski z 
opolską Odrą. Na poniedzia­
łek przewidziano ostatni ’bitki 
trening, a we ś¥odę 13 bm. o 
godz. j8 na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie piłkarze Górnika 
zmierzą się w rewanżowym 
meczu z Manchester United. 
Cale spotkanie transmitować 
będzie Polska Telewizja, jak 
również Interwizja i Eurowizja.

Zainteresowanie rewanżowym 
spotkaniem Górnika z drużyną 
mistrza Anglii Manchester Uni­
ted jest ogromne i to nie tylko

Ina Śląsku, ale i w całym kra­
ju. Organizatorzy rozprzedał! 
4już wszystkie bilety na miejsca 
‘ siedzące w liczbie 82 tys.

-----9-----

Walne zebrania 
klubów i ziirzków

Ostatni okres stoi pod zna* 
kiem walnych zebrań okręgo­
wych związków sportowych o- 
raz klubów. W najbliższa so­
botę odbędą się dwa takt® 
zebrania: w świetlicy „Dalmo­
ru” przy ul. Waszyngtona 11 
w Gdyni odbędzie się (począ­
tek o godz. 16.30) walne ze­
branie Morskiego Związkowe­
go Klubu Sportowego „Gdy­
nia”, w świetlicy natomiast 
PRK-12 przy ul. Grunwaldzkiej 
143 We Wrzeszczu odbędzie się 
(początek o godz. 18) sejmik 
sprawozdawczo-wyborczy Gdań 
skiego Okręgowego Związku 
Towarzystw Wioślarskich.

Wkrótce odbędzie sie rów­
nież walne zebranie sprawo­
zdawcze Gdańskiego Okręgo­
wego Związku Tenisowego. Ze 
branie to odbędzie sie 17 bm. 
(początek o godz. 19) w lokalu 
Sopockiego Klubu Tenisowego 
przy ul. Ceynowy 5 w Sopocie.

(st)

s
EWO! ON CZEKA NA CIEBIE...

szczęśliwy los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIEŻHEI
GŁÓWNE WYGRANE W SZCZĘŚLIWYM PRZYPADKU:

1.000.000, 150.000, 2 X po 100.000 zł
OGÓŁEM DO WYGRANIA 9 100 000 zł

1282-K

Po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 6 mar­
ca 1968 roku zmarła

mgr IRENA BUZALSKA
z domu Wąsowicz 

adiunkt Biblioteki Gdańskiej 
Polskiej Akademii Nauk 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Tczewie 
dnia 8 marca 1968 roku o godzinie 8.45 na cmen­
tarzu przy ul. Dzierżyńskiego.

O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
G-1308 MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZICE

Dnia 4 marca 1968 roku po ciężkich cierpieniach 
zmarł w wieku 68 lat, najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

S.fP.

WALENTY MAŁKOWSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 

8 marca br. o godzinie 12 w kościele parafialnym 
w Gdyni-Orłowie, po czym wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok na cmentarz Witomino w Gdyni.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
S-9796

NAUKA
WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy kre 
śleń technicznych, maszy 
nowych, budowlanych, kon 
st.rukcyjnych, kosztoryso­
wania i inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 

jdzieła „Wiedza”, Kraków, 
j Westerplatte 11. K-745

UWAGA PANOWIE! UWAGA PANOWIE!
Dyrekcja MHD Art. Spoż. Wrzeszcz poleca słodkie, przyjemne 

i efektowne podarki dla PAN z okazji Dnia Kobiet
które można nabyć w:

DH „Delikatesy” — Gd.-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 100-102 
sklepie nr 34 „Maraska” — Gd.-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 76-78 
sklepie nr 3 — Gd.-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 41 
sklepie nr 60 — Gd.Oliwie, ul. Wita Stwosza 13

Wymienione punkty sprzedaży detalicznej dysponują bogatym asortymentem 
słodyczy oraz licznymi zestawami upominkowymi.

____________________________________________________________________ 1528-K

LEKARSKIE
DRb KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne, Wrzeszcz, March­
lewskiego 13, przy dwor­
cu, tel. 41-06-97. G-1293

SPECJALISTA — skórne, 
weneryczne dr JERZY 
DORSZ, Gdynia. 3 Maja 
27-84, tel. 21-62-80. S-9626

DR Z. KRAJEWSKI —
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 24, 
telefon 41-06-47. G-906

MATRYMONIALNE
KULTURALNA, samotna, 
46-']etnia. z mieszkaniem 
w Poznaniu pozna uczci­
wego kawalera lub wdów 
ca bez nałogów. Poważne 
oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod PM-159.

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną 600 
m sprzedam. Gdańsk-Za- 
bornia. Wiadomość: Paweł 
Dawidowski, Gdynia-Orło- 
wo ul. Witolda 7. P-9S67

Koleżance Radcy prawnemu mgr
Hildegardzie MAŁKOW- ANICIE RUSIN wyrazy
SKIEJ wyrazy głębokie- serdecznego współczucia
go współczucia z powo- z. powodu śmierci
du zgonu

Ojca męża Wacława
składają

składają

Zarząd, Rada ! pra-
dyrekcja I pracownicy cownicy Gminnej Spół
Zjednoczenia Budów* dzielni „Samopomoc
nictwa Rolniczego w Chłopska” w Nowym
Gdańsku Dworze Gd.

1505-K 1510-K

Koleżance mgr Anicie 
Rusin z powodu zgonu

Męża
wyrazy szczerego wspói 
'•żucia składają

dyrekcja, koleżanki i 
koledzy z Przeds. Tran 
sportu Sam och. Łącz­
ności Gdańsk 

_______________  1491-K

DOm jednorodzinny, 
mieszkaniem, ogrodem, Le 
gionowo k. Warszawy, o 
kszyjnie sprzedam. Wia­
domość: Banaszak, Tczew, 
Pułaskiego 9, ted. 27-51.

P-152

ROLNICY!
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI
w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 

od dnia 4. III. 1968 r.

KUPUJE KONIE RZEŹNE
po nowych wyższych opłacalnych cenach:

I klasa — 16 zł za 1 kg żywej wagi
II klasa — 14 zł za 1 kg żywej wagi

III klasa — 10 zł za 1 kg żywej wagi
Stałe punkty zakupu koni:
1. Baza Mezowo, pow. Kartuzy — we czwartki

każdego tygodnia
2. Baza Malbork — wtorki i piątki każdego tygodnia
3. GS Skarszewy, pow. Kościerzyna — 8. III. 1968 r.
4. GS Stara Kiszewa, pow. Kościerzyna—• 11. Ul. 1968 r.
5. GS Korzeniewo, pow. Kwidzyn — 12. III. 1968 r.
6. GS Pelplin, pow. Tczew — 18. III. 1968 y.
7. GS Łostowice, pow. Gdańsk — 19. Iii. 1968 r.
8. GS Nowa Wieś Lęborska — 27. III. 1968 r.
9. GS Puck — 29. III. 1968 r.
Godz. zakupu 8—10.

_____________________________________ 1474-K

KUPNO
SILNIK el. 2—25 kW. 1450 
obr. — kupię. Telefon 
51-10-74, od godz. 16—19.

P-167

MOTORYZACYJNE
. ZASTAVĘ” lub 1000 MB 
przebieg do 15 tys. kupię. 
Elbląg, tel. 42-04. P-166

SPRZEDA r

BURAKI pastewne sprze­
dam. Gdańsk-Stogi, ulica 
Kaczeńce, przy wytwórni 
oustaków. G-1036

RÓŻNE
POGOTOWIE radiotelewi- 
zyjne. Teł. 51-37-45, Jan
kowski.______________ S-9537
Garażu w Gdyni lub 
okolicy poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-9674.

KUPIę _ wynajmę ga­
raż, śródmieście Gdyni.
Tel. 21-32-77._______ S-9668
POGOTOWIE telewizyjne 
Sylwester Ryszka, tel. 
22-13-47. S-9509

ZGUBY
ZGUBIONO kwity na wy­
tłoki w grudniu, na na­
zwisko Franciszek Adam­
ski, Mareza 79, Kwidzyn.

LOKALE
ZAMIENIĘ piękne 3 po­
koje, . kuchnia centrum 
Gdyni, centralne, wspólna 
łazienka, na mniejsze sa­
modzielne. Tel. 21-81-70.

POKöJ z kuchnia Gdynia, 
Obrońców Wybrzeża 13c 
m. 9, zamienię na podob­
ne__lub dwa małe. S-9673
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
kupi mieszkanie wydzie­
lone, dwupokojowe, kom­
fortowe, trasa Oliwa — 
Gdynia. — Oferty: Biuro
Ogł- Gdynia ood S-9675.
ODSTĄPIĘ pokój samo­
dzielny małżeństwu. Płat­
no za rok. Wrzeszcz, Dźwi 
gowa 17.______________ G-1194
PRZYJMĘ do pokoju sa­
motnego pana. — Gdańsk, 
Sw. Ducha 49-51 m. 3.___
PRZYJMĘ oana do współ 
nego pokoju. Gdańsk-Ol- 
szynka. Maki 1-2. G-1025

PRZFTARGI I LICYTACJE
Prezydium MRN Miejski zarząd Dróg i Mostów W 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Partyzantów 36 ogłasza prze­
targ ograniczony na sprzedaż samochodu półciężaro- 
wego M-20 „Warszawa’» pick-up nr rej. GK 5599, nr 
silnika 104054, nr podw, 207724. Cena wywoławcza 'wy­
nosi 22 000 zł. Wysokość wadium wynosi 10 proc. Prze­
targ odbędzie się 15 marca 1968 r, o godz. 10 w Miej­
skim Zarządzie Dróg j Mostów, ul. Partyzantów 36. 
Pojazd można oglądać na 5 dni przed przetargiem 
w godzinach od 10 do 14 w ww przedsiębiorstwie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Inspektorat Powiato­
wy w Elblągu, przy ul. Trybunalskiej nr 7 zatrudni 
pracowników z wykształceniem wyższym prawniczym 
lub ekonomicznym oraz z wykształceniem średnim 
budowlanym i samochodowym, zgłoszenia prosimy 
kierować pod ww adres, 1324-K
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• ...Tramwaj rusza i tro­
czy się po wyludnionych 
ulicach miasta, dudniąc 
głucho w zasypanej śnie­
giem ciszy.

© ...W sekundę za ni­
mi zajeżdża przed dom 
kultury karetka pogoto­
wia ratunkowego. Coś 
poważniejszego. Godz. 
2.55. Zabawa trwa. By­
ła krew.

0 ...Strażnik otwiera 
bramę z drucianej siat­
ki i zagląda przez szy­
bę do milicyjnego wo­
zu. Sami swoi.

® ...Przyćmione świat 
ło kinkietów7 Dyskrecję, 
o którą nikt tu nie dba, 
zapewnia całun gęsiego 
dymu z papierosów7.

© ...Wokół białe kafel 
ki, białe parawany, bia­
łe fartuchy sióstr dy­
żurnych i lekarza: wszy­
stko na biało.

© ...Za szybą w budce 
autentycznie dtzemic 
dróżnik. Ze słuchawką 
przy uchu! Przytomnieje 
dopiero na widok gwiaz­
dek kapitana milicji.

Kryptonim „NOC”!!!
Już w jutrzejszym nu­

merze...

»«Maim
Eksport węgla w różnych kierunkach świata, o 

różnym zasięgu oraz związana z tym sprawa obsłu­
gi wielkich statków — najbardziej opłacalnych w 
eksploatacji, to problemy, na których koncentrują 
swoją uwagę polscy portowcy, a wśród nich i do- 
kerzy gdyńscy.

[U A razie przechodzi przez 
Gdynię 2,5 min — 2.8 

min ton tego ładunku (plan 
roku bieżącego i wykona­
nie ubiegłoroczne), przezna­
czonego dla odbiorców ja­
pońskich, włoskich, skandy­
nawskich i innych. Zabie­
rają go masowce — dwu- 
dziestoczterotysięczniki lub 
mniejsze jednostki. Ale 
przyszłość, nawet ta najbliż 
sza, stawia znacznie wyższe 
wymagania przed portem 
jako ogniwem transportu 
morskiego. Zmusza go do 
przystosowywania się do 
przyjmowania i obsługi co­
raz to większych tonażowo 
jednostek.

SUPERSTATKI W GDYNI
Gdynia może na ten te­

mat już wiele powiedzieć. 
W pełnym toku znajdują 
się bowiem przygotowania 
do stworzenia w niej nowej 
i całkowicie nowocześnie 
urządzonej bazy przeładun­

kowej węgla. Bazy zdolnej 
— w pierwszym etapie jej 
istnienia — przeładowywać 
20 do 25 tys. ton na dobę 
a rocznie — 2 min ton wę­
gla. Koncepcja następnego 
etapu jej rozwoju przewi­
duje zwiększenie w dwój­
nasób możliwości przeła­
dunkowych przez utworze­
nie drugiego w pełni zme­
chanizowanego stanowiska. 
A wtedy aktualne stanie 
się przyjmowanie i obsługa 
statków o wielkości do 100 
tys. DWT. Projekty docelo­
we zakładają: roczne prze­
ładunki węgla w Gdyni w 
ilości 100 tys. ton na dobę, 
wykorzystanie, jako drogi 
dowozowe: ze Śląska do por 
tu — Wisły, a na niej — 
jako środka lokomocji — 
barek, z których bezpośred­
nio na statki dokonywane 
byłyby przeładunki.

Miejscem nowej bazy wę­
glowej będzie nabrzeże 
Szwedzkie. Nakłady doty-

biurokracjo, zwyciężyłaś?
W spółdzielni rybackiej „Jednofć Rybacka” jest kuter, 

pamiętający jeszcze rok 1918, Stara, drewniana, wysłużo­
na jednostka długości 15 metrów. Nie nadająca się już do 
połowów, ale jeszcze nieźle trzymająca się na wodzie. 
Z pełnym oczywiście wyposażeniem, najbardziej auten­
tycznym.

Otóż wiosną ub. roku 
spółdzielcy rybaccy wpadli 
n.a znakomity pomysł. Poco 
kuter ma stać na Polskim 
Haku i niepotrzebnie bu- 
twieć, nie przynosząc niko­
mu korzyści, gdy z. powo­
dzeniem można zamienić gc 
na pływający bar rybny, 
czy jak to się obecnie mod­
nie mówi, na pływającą 
smażalnię ryb morskich.

Idea szybko zamieniona 
została w czyn. Kuterek 
otrzymał mile brzmiącą na­
zwę „Tesia”, pokład pokry­
to czerwonymi chodniczka­
mi, w kambuzie podłogę 
wybito linoleum, a ściany 
laminatami, na pokładzie 
ustawiono 6 zgrabnych sto­
lików i 24 taboreciki ku­
pione w Cepelii, zaangażo­
wano kucharkę, sprzedaw­
cę i pomoc kuchenną. Zgod­
nie z przepisami Gdańskie­
go Urzędu Morskiego, po­
nieważ jednostka jest w eks 
ploatacji, zamustrowano na 
„Tesię” jeszcze dodatkowe 
szypra i rybaka i 5 maja 
1967 roku wysłano kuterek 
z Polskiego Haka na miej­
sce postoju obok przystani 
Żeglugi Gdańskiej na Mo- 
tławie. O 8 rano stateczek 
zacumował na wyznaczo­
nym mu miejscu, a personel 
natychmiast przystąpił do 
pracy. „Tesia” stała się pły­
wającym barem rybnym.

Od pierwszego dnia otwar 
cia na pokładzie „Tesi”, 
frekwencja dopisywała. Ce- 
ny były niskie, potrawy 
świeże i smacznie przygoto­
wane. Było i dobre pieczy­
wo, woda mineralna. Za pa­
rę złotych można było spró­
bować świeżych ryb „prosto 
z kutra”.

„Tesia” stała się jedną z 
Wielu atrakcji Gdańska. Pi­
sano o niej na łamach lo­
kalnej prasy, budziła zain­
teresowanie i sympatie tu­
rystów krajowych i zagra­
nicznych, a nawet rodowi­
tych gdańszczan.

Z dokładnością zegarka 
Opuszczała co rano Polski 
Hak, by już, o 8 rozpocząć 
swój pracowity dzień na 
przystani Żeglugi Gdań­
skiej. Cieszyła się uznaniem 
1 poparciem Kapitanatu 
Portu, Wydziału Handlu, 
który z uznaniem przyjął 
inicjatywę rybaków-spół- 
dzielców. Nie najlepiej, na­
tomiast, układała się współ­
praca „Tesi” z Centralą 
^ybną) która nie dostar- 
Czala kutrowi takiego asor­
tymentu ryb, jakiego żądali 
klienci. Ale i ng tp znale­

ziono radę: wysłano specjał 
ny samochód do Kątów Ry­
backich do spółdzielni „Mie 
rzeja”, która chętnie odstę­
powała „Tesi” te niewielkieI leźli jeszcze jedną „dziurę”: 
ilości szlachetnych ryb, któ-[„zakład gastronomiczny „Te 
re mogłyby być szybciutko [sia” nie posiada gorącej 
usmażone lub przechowane wody. Spółdzielcy i tym ra­

re musiałby pokryć z wła­
snej kieszeni.

Spółdzielnia dogadała się 
więc z babcią, opiekującą 
się miejskim szaletem, płaci 
ła jej miesięczny ryczałt za 
prawo wyłącznego korzysta­
nia przez pracowników ku­
tra i klientów z wyodręb­
nionej ubikacji.

Później kontrolerzy zna

na kutrze. zem się nie załamali. Kupi-

Na zdjęciu: Kuter ..Tesia” zacumowany na Motławie w
pobliżu starego Żurawia.

Gdy w końcu września 
ub. roku „Tesia” zakończy­
ła swoją działalność gastro­
nomiczną, okazało się, że jej 
obroty dzienne dochodziły 
do 7.000 złotych.

Ale wszystko byłoby za 
proste, gdyby i w wypadku 
kutra „Tesia” obeszło się 
bez kłopotów. Pewnego pięk 
nego dnia zjawili się przed­
stawiciele urzędu sanitar­
nego. którzy wyrazili zdzi­
wienie, że „lokal gastrono­
miczny” pn. „Tesia” nie po­
siada ustronnego przybytku. 
Na kutrze, w centrum mia­
sta, na Motławie nie moż­
na przecież korzystać z 
00. Nic to, że w odległości 
kilkunastu metrów znajduje 
się publiczny szalet, utrzy­
mywany w czystości. Prze­
pisy są przepisami. Skiero­
wano przeciwko prezesowi 
spółdzielni skargę do Kole­
gium Karno-Administracyj­
nego. I tylko jakieś wyjąt­
kowe szczęście uchroniło 
prezesa od zapłacenia 3 ty- 
iSięcy złotych grzywny, któ-

li butle gazowe, zainstalo­
wali na kuterku piecyk do 
ciepłej wody. Chociaż do­
dajmy dla jasności, że po­
trawy na kutrze podawane 
były na talerzykach tektu­
rowych przeznaczonych do 
jednorazowego użytku.

Ale, powiedzmy otwarcie 
odetchnęli z ulgą, gdy skoń­
czyło sie lato i kuterek wró­
cił na zimowe leże do przy­
stani na Polskim Haku.

Teraz zbliża sie wielkimi 
krokami nowy sezon. Cała 
sprawa „nie warta byłaby 
aż poematu”, gdyby nie to. 
że jest przykładem, jak 
każdą inicjatywę można spa 
raliżować nie dopasowany­
mi do życia przepisami 
Spółdzielcy zastanawiają się 
czy warto latem znowu „Te 
się” uruchomić jako sma­
żalnię ryb. Boja się, czy 
znowu ktoś czegoś nie wy­
myśli, żeby im życie utrud­
nić.

Nie pozwólmy więc. by 
„Tesia” poszła przedwcześ­
nie na emeryturę!

Yiotr KRAAK

czące pierwszych dwóch 
części budowy szacuje się 
na ok. 900 min zł. Dużą po­
zycję stanowią w tej sumie 
roboty pogłębia,rskie. Wpra­
wdzie port gdyński już udo- 
w'Odnil, że mogą zawijać doń 
100-tysięczniki (przykładem 
— „Manhattan”), ale pod 
warunkiem niepełnego ich 
załadowania, a tym samym 
mniejszego zanurzenia. Za­
nurzenia, dostosowanego zre 
sztą do uznawanych dotąd 
możliwości wchodzenia stąt 
ków na Bałtyk.

Budowa nowych stano­
wisk przeładunkowych wę­
gla, pociągnie za sobą zu­
pełną ZMIANĘ OBLICZA 
PORTU GDYŃSKIEGO. Do­
stosowany on zostanie do 
obsługi statków tej wielko­
ści, jakie z pełnym ładun­
kiem będą zawijać na Bał­
tyk nowym torem wodnym, 
przy którym trwają obecnie 
prace przygotowawcze. Tor 
ten biec m,a przez Wielki 
Bełt i Skagen i zgodnie z 
dotychczasowymi ustalenia­
mi będzie dostępny dla 
100-tysięczników pod peł­
nym załadunkiem.

NOWOCZESNA 
BAZA WĘGLOWA

PROJEKTUJE się zatem
* pogłębienie toru doj- 

ściowego, tj. odcinek 2.800 m 
od miejsca, gdzie głębokość 
morza sięga 15 m aż do 
wejścia głównego do portu, 
pogłębienie: awanportu, doj 
ścia do nabrzeża Szwedzkie 
go i jego basenu. W pierw­
szym etapie, a więc, do II 
półrocza 1972 r„ przepro­
wadzona będzie tylko część 
tych robót. Port gdyński zo­
stanie pogłębiony na tyle, 
aby swobodnie wchodzić 
doń mogły po węgiel statki
0 nośności 60 tys. ton. Na 
jednostki większe — do 100 
tys. DWT, przyjdzie kolej 
w następnym etapie rozbu­
dowy bazy.

Rok bieżący jest ważnym 
okresem dla realizacji tych 
ambitnych zamierzeń portu 
gdyńskiego. Opracowywany 
przez Biuro Projektów Bu­
downictwa Morskiego pro­
jekt wstępny budowy no­
wej bazy węglowej, będzie 
gotów za parę miesięcy. 
Port posiada już odpowied­
nio przygotowaną koncepcję 
uinaszynowienia bazy; wy­
wrotnice kolejowe, taśmo­
ciągi, zwalowarkoladowarki
1 ładowarki — zapewnią 
całkowitą mechanizacje prze 
ładunków począwszy 0d od­
bioru węgla z wagonu kole­
jowego DO^rzez składy aż 
do załadunku na sta.tex. 
Część tych urządzeń wyko­
nana ma być w kraju, część 
pochodzić bedzie z importu. 
Zaplecze składowe tei ba­
zy składać się ma z placów 
o pojemności 240 tys. ton, 
a później — 400 tys. ton ła­
dunku.

ZAMIAST NRF

y UPEŁNIE nowym ro-
*~t dzaiem ładunku w na­

szych portach będzie suro­
wiec dla hut w Skawinie i 
Koninie — tlenek alumi­
nium. Sprowadzany z Au­
stralii, przeładowywany był 
dotąd w portach NRF, skąd 
nadchodził transportem ko­
lejowym. Koszty z tym 
związane są jednak tak wy­
sokie, że bardziej opłacalna 
okazuje się budowa włas­
nej, portowej bazy wyła­
dunkowej. Powstanie ona w 
porcie gdyńskim i jeszcze w 
tym roku rozpocznie swoją 
działalność.

Baza przeładowywać ma 
rocznie 100 tys. ton tego ła­
dunku. Na jej wyposażenie 
składać się będą dwa ele­
watory pływające z urzą­
dzeniami ssącymi, przy po­
mocy których surowiec wy­
ładowywany bedzie na dwa 
magazyny pływające, a 
stamtąd tym samym spo­
sobem. nastąpi przeładunek 
na wagony kolejowe. Ponie­
waż transport tlenku alu­
minium odbywa się dużymi 
statkami, port postanowił 
przeznaczyć na miejsce ich 
wyładunku nabrzeża Wę­
gierskie

50 MLN ZŁ INWESTYCJI
M AKŁADY na tegorocz- 

ne inwestycje portu 
gdyńskiego, poza omawia­
nymi powyżej obiektami, 
wynoszą prawie 50 min zl. 
M. in. przeznaczone są na 
zakup holownika o mocy 
800 KM, żurawia o udźwi­
gu 8 ton oraz na uzupełnie­
nie sprzętu zmechanizowa­
nego. Kwota ta pokryje jed 
nak tylko część istotnych 
potrzeb portowych. Wypo­
sażenie techniczne, związa­
ne zwłaszcza w obsługą 
drobnicy wymaga jeszcze 
uzupełnienia. Odczuwa się 
pewien niedostatek pływa­
jących dźwigów o wysokiej 
sile unosu, jak i ciągników 
manipulacyjnych. Wypoży­
czanie sprzętu — np. 100-to- 
nowego dźwigu pływającego 
z portu gdańskiego — nie 
jest najszczęśliwszym roz­
wiązaniem sprawy.

HI takiej sytuacji dużego 
znaczenia nabiera dąże­

nie portu do maksymalnego 
wydobycia rezerw przy wy­
korzystaniu posiadanych żu­
rawi i całego sprzętu zme­
chanizowanego. Przykładem 
jest nacisk położony na ta­
kie zsynchronizowanie zdol­
ności produkcyjnej urządzeń 
biorących udział w jednym 
procesie przeładunkowym 
aby nie dopuścić do przerw 
w jego toku.

Stanisława CZERSKA

sazgow
*

ze Świdwina
Chemiczna spółdzielnia pracy 

w Świdwinie nastawiła się na 
zaopatrzenie licznych sklepów 
z 1001 drobiazgów w całym kra­
ju. Stąd też wysyła się po ca­
łej Polsce fartuszki, obrusy z 
folii, klamerki, lokówki itp. 
detale galanteryjne, poszukiwa­
ne przez wszystkie chyba pa­
nie domu i pożądane w gospo­
darstwie domowym. Ostatnio 
spółdzielnia nastawiła się także 
na produkcję z folii winiduro- 

| wej, m, in. płytek PCW i in.

W Stoczni Gdańskiej 
im. Wl. Lenina trwają 
gorączkowe prace wy­
posażeniowe na prototy­
powym drobnicowcu ty­
pu B-40 o nośności 12.725 
TDW m/s „Kommunist”. 
Po zakończeniu prac kon 
serwacyjnych podwodnej 
części kadłuba bardzo po 
ważnie zaawansowane są 
prace w pomieszcze­
niach statku. W najbliż 
szych dniach statek przy 
stąpi do prób na uwię­
zi.

Na zdjęciu: m/s „Ko­
mmunist” przy nabrzeżu 
wyposażeniowym.

Fot. Z. Kosycarz

Małe i duże sukcesy
polskiej ekspozycji na Targach Lipskich

(Od specjalnego wysłannika)

Jak zwykle na wszystkich targach pierwsze dni 
pozbawione są takich wydarzeń jak podpisywanie 
wielkich kontraktów handlowych. Kupcy jednak pro 
wadzą rozmowy, technicy opiniują poszczególne 
ekspozycje na użytek firm importerskich>, bada*- f>i\ 
i ocenia konkurencje. Umowy handlowe przyjdą póź­
niej, pod koniec trwania imprezy.

'TYMCZASEM obserwuje-
* my na naszych stois­

kach w hali nr 5 nieustan­
ne rozmowy zarówno przed­
stawicieli handlu jak i fa­
chowców z przemysłu, infor­
mujących specjalistów z Nie 
mieokiej Republiki Demo­
kratycznej o walorach po­

szczególnych maszyn i urzą­
dzeń.

Dużym zainteresowaniem 
cieszą się dwa wystawione 
tu Polskie Fiaty, wokół któ­
rych gromadzi się zawsze 
sporo miłośników motoryza­
cji oraz rzeczywistych znaw 
ców tej dziedziny przemy­
słu.

Zasłyszane w Polsce

Jeśli nie chcesz bić tłusty
T

PM s«»k ke pii^ly
AKI slogan reklamowy lżało jedynie zapewnić ser- 
powitał przedstawicie-I wis papierowych kubeczków

la naszego „Remexu”, przed 
siębiorstwa, które zajmuje 
się eksportem wyrobów rze­
mieślniczych, przy okazji 
jednej z imprez handlowych 
w Wiedniu. Slogan miał 
zresztą konkretne pokrycie 
— oferowano tam bowiem 
na szklaneczki pikantny so­
czek kapuściany, zapijając 
się nim dla zdrowia, że hej! 
Dla smakoszy była również 
i pięknie porcjowana kapu­
sta kiszona. Wyjadano ją z 
apetytem przy pomocy jed­
norazowych plastykowych 
widelczvków.

Pan z „Remexu” zajadał 
się również, wracał jednak 
do kraju z ciężkim sercem, 
wydawało mu się bowiem, 
że to on był „odkrywcą” ki­
szonych specjałów i to zna­
cznie wcześniej — chciał 
przecież z nimi wystąpić już 
na zeszłorocznych Targach 
Jesiennych w Poznaniu. Na 
tychże to targach „Remex” 
wyszedł z ciekawą propozy­
cją handlową pod nazwa 
„Rzemiosło dla wsi” i miał 
szczery zamiar ustawić 
przed tym problemowym 
niejako pawilonem kilka be­
czek pikantnego sosu kapu­
ścianego, który z rąk pięk­
nej dziewczyny nabywaliby 
klienci za symboliczny 
grosz...

Przedsięwzięcie wydawało
«ie niezwykła proste, nale-

i wysłać parę beczkowozów 
do poznańskich kwaszarni. 
„Remex” jednak wybrał złą 
kolejność, zaczął bowiem od 
kubków. Tak uzbrojony i 
pewny powodzenia ruszył 
na podbój kwaszarni, prze­
widując pełny sukces — so­
su kapuścianego mają bo­
wiem kwaszarnie w nad­
miarze, a jego nadwyżki naj 
chętniej upłynniają w nur­
tach.., Warty.

Ale kwaszarze to cwany 
ludek. Wysłuchali oferty nie 
ciekawi nawet ceny. PVr> 
za ów niepotrzebny sos ofe­
rował im „Remex” i po pro 
stu odmówili, tłumacząc, że 
chyba jednak lepiej im 
wpuszczać sosik do rzeki. 
Dlaczego?

Odpowiedź też była, nie 
powiem, nawet rzeczowa: a 
co by to było, gdyby sos lu­
dziom zasmakował? Czy wy­
obrażacie sobie, że to dla 
nas ryzyko? A jeśliby nam 
kazali ów sos butelkować i 
sprzedawać po całe 10 gro­
szy za litr, to co?!!! Po co 
dopłacać do takiego intere­
su?

Nie było więc sosu przed 
pawilonem wiejskim „Re- 
mexu” na Jesiennych Tar­
gach Poznańskich. Nie bę­
dzie go prawdopodobnie i 
na wiosennych, które nie­
bawem otworzą swoje pod­
woi» ' "Lsk)

Zdumienie i uznanie zwie 
dzających budzi najwyższy 
na targach obiekt — polski 
dźwig, zbudowany przez za­
kłady ZREMB na licencji 
angielskiej firmy Jones.

W wąskim gronie fachow­
ców branży papierniczej * * 

;ogrbinBym uznaniem zwraca 
się uwagę na doskonale wy­
konane i właściwe wyekspo­
nowane dwie maszyny, sta­
nowiące prawdziwą rewela­
cję, są to młyn tarczowy SA 
660 oraz młyn stożkowy S4k 
600 zbudowane przez zakłady 
ZEMAKU na licencji angiel­
skiej firmy Walmsley Bury. 
Urządzenia te stanowią część 
linii produkcyjnej wielkiej 
linii technologicznej papierni.

T dużym zainteresowa- 
niem spotykają się tu 

nie tylko zresztą maszyny 
produkowane na podstawie 
licencji. Także własne kon­
strukcje reprezentują w wic 
iu przypadkach wysoki po­
ziom techniczny. Oto na 
przykład w pawilonie elek­
troniki i elektrotechniki, 
gdzie mieści się ekspozycja 
Mctronexu i Eiektrimu pol­
skie aparaty i urządzenia 
bynajmniej nie muszą się 
„wstydzić” konfrontacji z 
eksponatami wielkich świa­
towych firm pokrewnych 
branż. Przeciwnie — w nie­
których przypadkach pol­
skie konstrukcje wyróżnia­
ją się oryginalnością pomy­
słu i wykonaniem. Urządze­
nie telewizji przemysłowej, 
pracujące na zasadzie prze­
syłania promieni podczer­
wonych, wykonane przez 
Warszawskie Zakłady Tele­
wizyjne, uznane zostały za 
rewelacyjne. Rzecz polega 
na tym, że przedmioty 
oświetlone niewidzialnymi 
dla oka promieniami pod­
czerwonymi, oglądać można 
na zwykłym ekranie telewi­
zora Czarno-białej emisji. 
W ten sposób nawet całko­
wicie zaciemnione wnętrze 
banku czy magazynu moż­
na obserwować z dość odle­
głego pomieszczenia.
'I1 AKICH przykładów moż 
* na podać znacznie wię­

cej niemal w każdej dzie­
dzinie. W sumie bowiem 
polska ekspozycja realizuje 
konsekwentnie hasło wypi­
sane na honorowym miej­
scu naszego stałego pawilo­
nu kolektywnego (własne 
rozwiązania konstrukcyjne i 
technologiczne, kooperacja z 
krajami RWPG, licencje za­
graniczne renomowanych 
producentów — podstawą 
wysokiego poziomu techni­
cznego polskich maszyn i 
urządzeń).

Adam KRZEPKÓWSKI



4M BZTEŃNm BÄETYCKT fJ7 '(7358)

100 ' ' " obiecuje moskiewska rewia
„Wy mobilizujecie
nas do zmian programów 
-mewi ret. Aleksander Konnikow

«*

Ewy spod usta leptuna

P0 raitrzeci w Polsce, a drugi w Gdańsku gości 
my siynny 100-osobowy zespół moskiewskego music-hal- 
lu, z programem pt. „Sto uśmiechów”. Radziecka rewia, 
Która w ciągu niespełna ośmiu lat swego istnienia odwie­
dziła m. m. Kanadę, Francję, Szwajcarie, Belgie i wszyst- 
Kie niemal kra,ie demokracji ludowej, rozpoczyna od dzi­
siaj swe występy w hali Stoczni Gdańskiej (od 11 bin.), 
następnie odwiedzi Katowice i Warszawę.

Było to chyba ponad dwa lata temu, gdy w naszej ga­
zecie ukazało się ogłoszenie Polskich Linii Oceanicznych 
zawiadamiające, że armator zatrudni w biurze intendenta 
na statku pasażerskim cztery panie. Zgłosiło się wówczas 
ponad trzydzieści kandydatek spośród których, po zaim­
prowizowanym egzaminie (przede wszystkim wymagana by­
ła dobra znajomość języków obcych), zatrudniono kilka.

— Co rewia pokaże nam no 
Wego? — zapytaliśmy główne­
go reżysera zespołu ALEK­
SANDRA KONNIKOW A.
r — Program mamy w zasa 
dzie zupełnie nowy w po­
równaniu z tym, który pre­
zentowaliśmy w Polsce 
przed rokiem. Zresztą, to 
wy mobilizujecie nas do 
zmian programów — no. bo 
W Polsce bywamy ostatnio 
co rok, a trudno przecież 
pokazywać ograne już nu­
mery. Musze stwierdzić, iż 
polską publiczność zespól 
nasz wielce sobie ceni. Od­
czuwamy nawet przed nią 
pewną tremę, wynikającą z 
przekonania o muzykalności*, 
umiłowaniu tańca, poczuciu 
humoru u polskiego widza. 
Chcemy pokazać sie przed 
wami z jak najlepszej stro­
ny — i dlatego bez zbyt­
niego chwalenia sie mogę 
powiedzieć, iż przywieźliś­
my program lepszy niż 
przed rokiem. Zespół nasz 
zaangażował wielu nowych, 
wybitnych solistów, a 90 
proc. numerów, to produk­
cje nieoglądane dotychczas 
w Polsce.

O tym
wart®:___

DZIŚ W TRÖJMIESC1E

W sali kinowej Klubu Mor­
skiego w Gdyni przy ul. 10 Lu­
tego punktualnie o godz. 19 od­
będzie się staraniem Tow.
Przyjaźni Polsko-Francuskiej _ 
w Gdyni projekcja przezroczy: — Pierwszy nasz program
„Spacer po Paryżu” (II cz.). __ fI(łv ranalain sie pwiazKomentarz w j. francuskim wy , „”Udy, 1 J3 S.ię S1W13Z 
głosi lektor Politechniki Gdań- d.y , został bardzo Życzliwie 
sklej Franęois simonnet. przyjęty przez naszych roda

W klubie WDK w Gdańsku' ków. Tak samo było z na-
nnodzi literaci o godz. 18 za- cfpnnvmr Moskwa__Wp-
praszają na wieczór jednego „MOSKwa we_
wiersza. nus, dalej — wszędzie... i

W budynku Akademickiego | „Tik-tak, czyli moskiewski 
Ośrodka sportowego we wrze-: czas” — ideą przewodnia je 
szczu przy al. Zwycięstwa 18 hvtn wn1nn tra_
o godz. 19 odbędzie się spot-ig.°, oyi0’ 12 nie wolno tra 
kanie z uczestnikami rejsu na:Cle czasu, pozostawać w ty 
Spitsbergen. _ ile. Z tym programem za-

w świetlicy w św. Wójcie-; debiutowaliśmy w „Olim-
spotkanie radnych z mieszkań- P'1 Francji występo-
cami dzielnic: Orunia płd., Lip- i walismy, podobnie jak W 
ce i św. Wojciech. ! Polsce, trzykrotnie), a miara

V. budynku NOT o godz. 12 noę-pi tom toomilarnośc'! mn 
mgr inż. Wiktor Chodkowski: ta,m popularności mo

ze być chociażby ponad 200 
— zwykle bardzo pochleb-

Przełamano wówczas tra­
dycję zatrudniania na sta­
nowiskach asystentów wy­
konujących prace biurowe 
na statku pasażerskim, wy­
łącznie mężczyzn. Inicjato­
rami tego novum byli

- Które z nich uważa pan za !przede wszystkim ówczesny
najbardziej atrakcyjne? kierownik kadr PLO Ja-

— Nie chciałbym w.ysta- nusz Karkosiński i inten- 
wiać cenzurek, ale wydaje 
mi się, iż prowadzący pro­
gram duet Afanasij Bielów 
i Lew Szimielow, to dużej 
klasy artyści — prowadzą 
zresztą program zawsze w 
języku kraju, w którym wy 
stępujemy. Bielów to jeden 
z najwybitniejszych radziec 
kich humorystów. Świet­
nym piosenkarzem jest Oleg 
Anofriew, znakomity jest 
cygański duet Rada i Ni­
kołaj Worszaninowie, Nina 
Brodska uczestniczy obecnie) 
w konkursie młodych wo­
kalistów w Rumunii i doje 
dzie do nas dopiero dziś, 
prosto na koncert. Zapre­
zentujemy państwu popular 
ną aktorkę filmowa Ludmi 
łę Burczenko, odtwórczynie 
głównej roli m. in. w „No­
cy sylwestrowej” — w zesta 
wie piosenek filmowych.
Chciałbym wspomnieć o
światowej klasy żongle­
rach Siergieju i Tatianie Sa 
wieliewych, o znakomitym
duecie w tańcu na linie —
Światlanie Rodionowej i
Władimirze Diegtiarowie.
Nasz balet „Radugę” trzeba 
po prostu obejrzeć, aby wy 
robić sobie osąd o nim.
Chciałbym też podkreślić, 
iż istotny wkład w kształt 
naszego spektaklu wnosi 22- 
osobowa orkiestra pod dy­
rekcją Władimira Rubaszew 
skiego.

— Może poda pan w paru 
słowach historie zespołu...

— Praca na statku nie 
jest najłatwiejsza, jednak­
że z drugiej strony daje 
duż0 satysfakcji, no i ma 
jeden bardzo ważny wa­
lor uboczny — można 
zobaczyć wiele ciekawych 
rzeczy, zwiedzić obce kra 
je i porty. Fływam już 
blisko dwa lata i w tym

dent „Batorego” Apoloniusz 
Janczarski. Wychodzili oni 
ze słusznego stanowiska, że
w pracach biurowych ko­
biety są bardziej przydat­
ne, pracowitsze i dokładniej 
sze.

Wygłosi odczyt zorganizowany 
przez oddział gdański Stow. 
Elektryków Polskich.

O godz. 14 również w bu­
dynku NOT odbędzie się pierw­
sze spotkanie rzeczników pa

nych — recenzji w prasie 
paryskiej. Przywieźliśmy zre 
szta stamtąd nowy programX /.CUXIIUVU W pd-  7   ----------^ ~ ~ ~i-»*   ’

tent owych. Tematem spotkania j zatytułowany „101 dni W 
będą 2 odczyty i dyskusja na j Paryżu”. To były przełożo-
rjÄTÄÄl“ na estrady i«?.“
przepisach prawa wynalazcze-1 'Wspomnienia z podróży, 
go. odczyty wygłoszą mgr inż. j„Najnowsza historia” nasze­
go am >an Maćkowiak z instytutu| g9 zespołu jest już państwu
Morskiego oraz mgr mz. Zyg-j 
munt Kapach z Biura Projek­
tów Budownictwa Ogólnego w 
Gdańsku. Organizatorzy zapra­
szają rzeczników oraz pracow­
ników służb wynalazczości i 
ochrony patentowej.

W sali SArP w Gdańsku o
godz. 18 min. 30 red. St. Ste- - — , -------------------
fański mówić bed7ie o sytuacji bm. o godz. 15.30 odbędzie
międzynarodowej na spotkaniu dodatkowy występ moskiew
przewodników ' turystycznych, f^leliczPe Powstałe
PTTK jeszcze bilety na koncert dzi-

W Amaitors'k-'m tcinhte fh !siejsz^ 1 jutrzejszy można na- 
_K „ , Fl]‘ bywać w ..Orbisie” oraz - na 

aT ° 18 2 godziny przed występami —
czvńskie^o 1 ÓW JerZeS° Lesz" | w kasach hali Stoczni Gdań-

znana.
— Z przyjemnością uzupeł­

nimy jeszcze swą historyczną 
wiedzę na dzisiejszym kon­
cercie. Do zobaczenia!

Rozm. A. K.
Jak się dowiadujemy,

skiej.

Dzisiejsze kierownictwo 
„Batorego” nie zmieniło te­
go „kursu” zatrudniając w 
biurze nadal kobiety i 
tivierdząc zgodnie, że wy­
wiązują się one ze swych 
obowiązków znakomicie.

Na „Batorym” blisko 14 
procent załogi to kobiety. 
Pracują nie tylko w biu­
rze, lecz również jako ste­
wardesy, rnesowe, praczki, 
pomoce kuchenne

— Kobiety pracują na 
statkach nie gorzej niż 
mężczyźni — stwierdza au­
torytatywnie kierownik sek 
cji załogowej PLO Euge­
niusz Kozerski. — Lepiej 
jest jednak jeśli są to 
kobiety młode, niezamężne, 
nie mające obowiązków ro­
dzinnych. Normuje się to 
i w ten sposób, że zatrud­
nia się je na statkach krót 
kich linii, aby jak najczęś­
ciej mogły odwiedzać ^orao 
we pielesze.

W PLO pływają ogółem 
104 kobiety. Dwie z nich 
są radiooficerami — Elżbie­
ta Bogdanowicz i Barbara 
Gnyp-Frejlich — 13 pływa 
na stanowiskach pracowni­
ków umysłowych, 1 jest ku­
charką, 23 stewardesami, 34 
młodszymi stewardesami, 13 
pomocnicami stewardes i 18 
innych pracownic fizycz­
nych.

* * *

Wśród załogi motorowca 
„Koszalin”, kursującego na 
linii angielskiej PLO, znaj 
dują się dwie stewardesy 
— Helena Peiiszko i Ha­
lina Piwko. Oto co ta o- 
statnia mówi o swej pracy 
na morzu: j

czasie odwiedziłam 20 
różnych państw będąc na 
„Głogowie”, „Batorym” i 
ostatnio na „Koszalinie”. 
Ochmistrz „Koszalina”, 

Bolesław Smolak, stwier­
dza:

— Kobiety są dokładniej­
sze. zwłaszcza w tych pra­
cach do których mężczyźni 
mają, jak to się mówi, dwie 
lewe ręce. Któż od kobiety 
lepiej posprząta, zetrze ku-

desą jest m. in. Alina ja-r- 
molińska:

— Kobiety są bardzo 
dzielne i moim zdaniem 
dobrze znoszą pływanie i 
pracę na morzu — mówi. 
Myślę również, że cho­
ciaż zawód marynarski 
jest ciężki, kobiety w 
pełnieniu swych obowiąz­
ków na statkach nie są 
wcale gorsze od mężczyzn.
Czeslaw STANKIEWICZ

1. Trzy z pięciu pań zatrudnio
nych na „Batorym” na stano­
wiskach asystentek w biurze 
intendenta: (od prawnej) Kry­
styna Majewska, Renata Der- 
dowska i Leontyna Balukie- 
wicz.

2. Stewardesa z m/s „Kosza­
lin” Halina Piwko.

Szkóika 
jazdy figurowej 
na Sodzie
W styczniu br. MOSTiW w 

Sopocie zorganizował 10-dniowy 
kurs jazdy figurowej na lo­
dzie. Zgłosiło się ok. 50 ucze­
stników i to nie tylko z sa­
mego Sopotu. Ponieważ lodo­
wisko czynne było jedynie 
przez 5 dni. kurs nie został za­
kończony. Rodzice dizieci ucze­
stniczących w kursie zaintere­
sowani dalszym szkoleniem za­
proponowali jednak zorganizo­
wanie całorocznej szkółki.

Czyniąc zadość tym życze­
niom MOSTiW w Sopocie otwie 
ra zapisy do całorocznej szkół­
ki jazdy figurowej na lodzie 
dla dzieci urodzonych w roku 
1960 i młodszych. Zapisy przyj­
muje Miejski Ośrodek Sportu,
Turystyki i Wypoczynku w
SSTiT JŁ* "“«« W™** w Później-

szych godzinach wieczor­
nych, zwłaszcza w sezonie 
letnim.

zetka

Studenckie obchody 
25-lecia ludowego wojska
Gdańskie środowisko stu-|„Strategia T współczesna 

denckie przystąpiło już do: myśl wojskowa”. Kwiecień 
obchodów 25-lecia Ludowe- będzie miesiącem „drzwi o-' 
go Wojska Polskiego. Stu- twartych” w studiach woj- 
dencka Agencja Radiowa na skowych wybrzeżowych u- 
daje przez swe radiowęzły czelni. Studia te zorganizu- 
cykl audycji poświęco- ją także wycieczkę szlakiem 
nych problemom obronności, walk o wyzwolenie Wybrze- 
wkrótce w „Żaku” odbędzie !ża.
się w ramach „Publikum”! „ . _,
_ Lii • . V_, Rada Okręgowa ZSP przygo*spotkanie z dowodcą Mary-jtowuje wspólnie z kołem hi-» 
narki Wojennej wiceadmirałstoryków wsp oraz ZBoWiD 
łem Z. Studzińskim. Terna-i dwudniową sesję naukową, po­
tem „Publikum”
łem Z. Studzińskim. Tema-i; . - . •• -.j: i święconą dziejom obrony Wy- 

Dęazie v,rze£a w kampanii wrześnio­
wej. w „Żaku” odbędzie się 
przegląd filmów archiwalnych 
o tematyce wojskowej.

Po raz pierwszy w tym rd 
ku do regulaminu konkurs 
sów Czerwonej Róży włą­
czony zostanie konkurs na 
„najlepszego studenta szkoło 
nego wojskowo”. Ta „kon­
kurencja” utrzymana zosta-i 
nie i w latach przyszłych.

(ak)

Gdyński Supersam 
'.w niedziele

Gdyński supersam spożyw 
czy przy ul. Starowiejskiej 
ostatnio jest czynny rów­
nież w niedziele, w godzi­
nach 9—13. Ta pożyteczna 
inicjatywa spotka się nie­
wątpliwie z uznaniem mie­
szkańców Gdyni, ponieważ 
jedynie Delikatesy są ot­
wierane w niedzielę i w 
dodatku tylko w godzinach 
14—18.

W supersamie pracuje w 
niedziele pełna obsługa skle 
pu, czynny jest również po­
pularny barek kawowy. Ini­
cjatywa gdyńskiego MHD 
jest szczególnie na czasie, 
wobec zbliżającego się se­
zonu turystycznego. Warto 
by jeszcze pomyśleć o wy­
znaczeniu przynajmniej jed­
nego sklepu, który by pro-

od 8 do 14. We czwartek o go­
dzinie 15 w sali konferencyj­
nej Prezydium MRN odbędzie 
się zebranie organizacyjne ro­
dziców i dzieci.

(st)

S o tle o nia jb Temidą

Banda włamywaczy pod kluczem
Przed Sądem Wojewódz­

kim w Gdańsku toczyła się

rze, dostrzeże brudną szy­
bę bulaju?

„Koszalin” tegoroczny 
Dzień Kobiet obchodzić bę­
dzie w morzu. Co ochmistrz 
przygotowuję dla swoich 
pań?

— Obiecałem szampan, a 
więc będzie szampan, a w 
ogóle będzie takie małe, ro­
dzinne przyjęcie; nasze dwie 
panie otrzymają kwiaty i 
upominki od męskiej zało­
gi.

Kilka statków pływają­
cych na krótkich liniach — 
angielskiej i śródziemno­
morskich — zatrudnia ko­
biety w charakterze ste war 
des. Na „Wolinie” stewar-

g. 16, 18, 20. „Włókniarz” —

GDANSK, Opera, „Cyrulik 
sewilski”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Noc listopadowa”, godz. 19. 
Hala Stoczni Gdańskiej, Musie- 
-hall z Moskwy, g. 19. GDYNIA 
Muzyczny, „Testament dziwa­
ka”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Old 
Surehąnd”, NRF-jug., od 11 1„
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Kame­
ralne”, „Sabrina”. USA, od 14 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Kosmos” 
„Na pomoc”, ang., od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Ostatni 
Mohikanin”, NRF-jug., od 11 1., 
g. 16, 18; „Panie i panowie”, 
wł., od 18 1., g. 20. „Drukarz”, 
„Człowiek ucieka”, ang., od 
10 1., g. 17, 19. „Motława” —
„Kruk”, USA, od 14 1., godz. 
15.45, 18, 20.15. „Przyjaźń” —
„Gentleman z Cocody”, fr., od 
14 1., g. 17, 20. „Gedania”’ —
„Zielone światło”, radź., od 11 
lat, g. 16; „Tunel”, rum., od 
16 1., g. 18, 20. „Wrzos”, „Prze­
dział morderców”, fr., od 16 1„

Druk Prasowe Zakłady Graficz­
ne rs% „prasa”, zara, 299. E-i.

„Miłość — surowo wzbronio­
na”, węg., od 16 1., godz, 18. 
„Żak”, „Działa Navarony” — 
ang., o-d 14 1.. g. 16, 19.

WRZESZCZ „Bajka”, „Win­
netou”, ii cz., jug., od 11 lat, 
g. 10. 12, 14, 16. 18, 20. „Znicz”, 
„Kopciuszek w potrzasku” — 
fr., od 16 1.. g. 15.30. 18, 20.30. 
„Tramwajarz”, „Sygnały nad 
miastem”, jug., od 11 lat. g. 
15.30; „Ostatni brzeg”. USA, 
od 16 1., g. 17.30, 20. „Zawisza”, 
,,WTózek dla wnuka”, fr., od 16 
lat, g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Jak zdobyto Dziki Zachód” — 
USA. od 16 1.. g. 15, 18, 21.

OLIWA „Delfin”, ..Alpha vii- 
le ’, fr., od 16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Amery­
kańska żona”, wł,, od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Flip. Flap i inni”. USA. od 
11 1-, g. 15.30, 17.30, 19.30,

GDYNIA „Warszawa”, „Do 
widzenia. Charlie”. USA, od 
H 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20. 
„Atlantic”, „Szukajcie gitary”, 
ir., od 14 1., g. 15.30. 17.45, '20. 
„Goplana”, „Winnetou”, I s„ 
jug., od 1,1 1„ g. 10, 12.30. 15.30, 
17.45, 20. „Neptun”, „Strzelby 
Apaczów” USA. od 11 lat, g. 
15.40, 17.50, 20. „Marynarz” —
„Rancho w dolinie”. USA. od 
16 1., g. 17, 19. „Fala”, „Fran­
cja naprzód”, fr.. od 11 lat, 
g. 16; „Wojna i pokój”, radiz., 
od 14 1., g. 18, 20. „Promień”, 
„Parasolki z Cherbourga”, fr., 
ód 14 1.. g. 16, 18, 20. „Klubo«

we”, „Głosuję na miłość” jug., 
od 16 1., g. 18. „Mimoza”, „Wiel 
ki wyścig”, USA, od 11 lat, 
g. 16, 19. „Jagienka”, niecz.
„Mewa”, niecz. „Iskra” „Ma­
rysia i Napoleon”, poi., od 16 
lat. g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Krzyża­
cy”. poi., od 12 1., g. 15; „Wy­
cieczka w nieznane” polski, od
16 1., g. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 7 marca 19G8 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

.12.53 Z operetek Franciszka 
Lehara, 13.05 Z cyklu; „Młodn 
Muzycy Wybrzeża”, gra Gra­
żyna Fiedoruk — fortepian,
16.05 „Piosenki z portów i 
mórz”, 16.15 „U naszych przy­
jaciół”, 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.25 Muzyczny 
czwartek, 18.05 „Pani Dyrek­
tor”.

OGÓLNOPOLSKIE:
13.25 „Nim się książka uka 

że”, 13.45 Koncert solistów,
14.05 W. Kolankowski wiaząnka 
melodii rozrywkowych, 14.15 
Kalejdoskop kulturalny, 14.45

Melodie francuskie i włoskie, 
15.90 ,,w obiektywie nauki”,’
18.3o Uniwersytet radiowy — 
„Rodem z Polski”, 18.45 Wyż­
szy kurs j. francuskiego, 19.05 
Zapowiedź wieczoru literacko- 
-muzycznego, 19.07 Nowe pły­
ty w Polskim Radio, 19.30 Ma­
gazyn literacki „To i owo”, 
20,20 Gra i śpiewa zespół 
„The Beatles”, 20.45 Humores­
ka, 20.45 Gra M. Kosz, forte­
pian, 21.31 „Opera w przekio- 
ju”, 22.20 „Wesoły kramik”, 
22.35 ,.W kręgu muzyki roman­
tycznej, 23.15 „Przeglądy i po­
glądy”, 23.25 Magazyn Polskiej 
Federacji Jazzowej, 0.05 — 3.00 
Program nocny.

na dzień 7 marca 1968 T. 

CZWARTEK

Sziolny Konkurs
na piaieat
Szkolny Zarząd LOK, z prze 

wodniczącą Kazimierą Olszew­
ską, wykładowcą PW w I Li­
ceum Ogólnokształcącym w So­
pocie im. Marii Curie Skłodow 
skiej wespół z kołem ZMS, or­
ganizacją ZHP oraz samorzą­
dem szkolnym ogłosiły pod 
koniec stycznia br. szkolny 
konkurs na plakat „50 lat 
Armii Radzieckiej”.

Powodzenie konkursu i jego 
efekty przeszły oczekiwanie. 
Zgłoszono 80 prac uczniów wszy 
stkich klas licealnych, a jury 
miało sporo kłopotu z uzna­
niem, która z prac jest najlep 
sza. Plakaty są barwne, dob­
rze skomponowane i nomysło- 
we.

I nagrodę przyznano Ryszar­
dowi Sobczakowi z I kl. li­
ceum. II nagroda przypadła 
Katarzynie Frydrych, III - 
Zygmuntowi Piernalowi, I\r — 
Jerzemu Kornfeldowi i V — 
Ryszardowi Piekarto'wi. Przy­
znano również 2 wyróżnie­
nia — Wandzie Seldeckiej i 
Ewie Nowickiej. Wszyscy na­
grodzeni otrzymali wartościo­
we książki — dar Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców w 
Sopocie.

Wystawa w sopockim liceum 
została udostępniona zwiedza­
jącym — uczniom i gościom 
z zewnątrz. obr.

------•------

Pożar baraku
Wczoraj wieczorem wybuchł 

pożar w niewielkim baraczku 
mieszkalnym przy ul. Kaspro­
wicza w Gdyni na Kamiennej 
Górze, w akcji ratowniczej 
wzięły udział jednostki Zawo­
dowej Straży Pożarnej z Gdy­
ni. Niestety, drewniany barak 
w znacznej części spłonął. (st)

WYPADKI
U wylotu ul. Chodowieckie­

go w al. Zwycięstwa we 
Wrzeszczu, Brunon Z. kierow­
ca ..Stara” nr rej. GR 2719 
nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu Janowi Z. prowadzą 
cemu „Stara” nr rej. GS 7587. 
W wyniku zderzenia obydwa 
pojazdy zostały uszkodzone.

NIETRZEŹWY 
MOTOCYKLISTA15.35 „Teleekspres”. 16.55 —

Dziennik. 17.OO Dla młodych 
widzów: „Ekran z bratkiem”.
18.65 „BRYZA” — MAGAZYN 
MORSKI. 18.30 „Zegary z Be-
sanson”, film z cyklu: „z ka- ----- -.............. ..........
merą po świecie”. 18.45 Koncert | lizj'i z prawem, 
orkiestry Radia i Telewizji w Oliwie na ul. 
Łodzi. 19.20 Dobranoc. 19.30 —
Dziennik. 20.05 „Podzwonne”.
20.30 „Samotna walka”, oz. II, 
film tv prod. NRD. 21.50 Ma-Dłli-łł e. ^ rum tv prod. NRD. 21.50 Ma

„Błękitna Sztafeta , 15.00 „Z gazyn Medyczny. 22.20 Dzień 
dziejów juuzyW "»hórainei”. 15.20 lnik,

Pojawiają się już na dro­
gach — po zimowej przerwie 
— pierwsze motocykle. I od ra- 

ich kierowcy stają w ko- 
Wczoraj w 
Czerwonego 

Sztandaru zatrzymano Mieczy­
sława Ceiera zamieszkałego 
przy ul. Chłopskiej 39 m 10. 
Będąc pod działaniem alkoho­
lu prowadził on motocykl WFM 
nr rei, GA 208*

ostatnio rozprawa przeciw­
ko bandzie włamywaczy. 
Czterech spośród oskarżo­
nych: Edward Mrozkowiak 
(ur. w 1943), Andrzej Szu- 
kiel (ur. 1944), Roman Koz­
łowski (ur. 1942) oraz Ka­
zimierz Bartoszewicz (ur. 
1942) dokonało włamania do 
kasy Stoczni Gdańskiej, ra­
bując 291.922 złote.

Ponadto z bandą współ­
pracowali jeszcze Edward 
Chwastek (ur. 1943) i Cze­
sław Robacki (ur. 1944).

Akt oskarżenia obciążył 
konto bandy 41 włamania­
mi, dokonanymi przez wszy­
stkich członków. Oczy yńś- 
cie nie zawsze działali on: 
w komplecie. Największy 
łup zdobyli w kasie stoczni, 
a 172.5 tys. złotych po wi­
zycie bandy wynosiły stra­
ty PDT w Gdyni.

Przewód sądowy potwier­
dził w pełni zarzuty aktu 
oskarżenia. Największą li­
czbę przestępstw udowod­
niono Edwardowi Mrozko- 
wiakowi, który otrzymał 16 
wjTOków. Sąd orzekł w je­
go wypadku karę łączną: 14 
lat więzienia, 100 tys. zł 
grzywny i pozbawienie praw 
publicznych i honorowych 
na lat pięć oraz przepadek 
majątku w całości na rzecz 
skarbu państwa. Andrzej 
Szukiel (14 wyroków) ska­
zany został na karę łączną 
14 lat więzienia, 100 tys. 
złotych grzywny, przepadek 
mienia w całości i pozba­
wienia praw publicznych na 
5 lat. Roman Kozłowski (10 
wyroków) otrzymał karę 10 
lat więzienia, 70 tys, zło­
tych grzywny, przepadek 
mienia i p»zbawienie praw 
również na okres lat pię­
ciu. Kazimier^ Bartoszewicz 
(4 wyroki) _ kara łączna: 9 
lat więzienia, pozbawienie 
praw na lat pięć, 70 tys. zło 
tych . grzywny i przepadek 
mienia na rzecz skarbu pań 
stwa. Czesław Robacki 0- 
trzymał karę pięciu lat wię 
zienia, 30 tys. zł grzywny i 
pozbawienie praw na lat 
trzy. Edward Chwastek ska­
zany został na 3 lata wię­
zienia, 10 tys. złotych grzyw 
ny i pozbawienie praw na 
okres lat trzech.

Taki był finał działalności 
bandy, której rozszyfrowa­
nie jest duiym. sukcesem
MO.

4. B*

Pętaki...
Kolej elektryczna, zwlasz<ł 

cza w godzinach wieczór«J 
nych, jest bardzo często wi~. 
downią popisów różnych, 
„zorrów” ulicznego chowut 
wyrostków zachowujących 
się skandalic- ńe. To zacho* 
wanie wynika z poczucid 
bezkarności. Pasażerowie kć 
lei odjeżdżającej w ponie* 
działek o godz. 18.25 (nić 
ma wprawdzie takiej w roz* 
kładzie jazdy, ale rozkład 
ten coraz częściej jakoś sta* 
je się pojęciem umownym) 
z Gdańska do Gdyni, byli 
świadkami dwóch takich 
„wyczynów”. Na Polankach 
w ślad za podpitym starm 
szym mężczyzną wysiadł wtf 
rostek, po czym — gdy po­
ciąg był już w ruchu — kop 
nał mężczyznę w brzuch. 
Identyczna niemal sytuacja 
powtórzyła się — tylko z in­
nym, zestawem, „bohaterów” 
— na przystanku Kamiennif 
Potok. Również zawianego 
jegomościa uderzył jakiś wy 
rostek dwa razy pięścią za 
twarz, po czym zdążył jesz* 
cze wskoczyć do ostatniego 
wagonu kolei.

Tych wyrostków jest dość 
trudno złapać: albo ucieka­
ją, albo też szybko miesza­
ją się z tłumem. Tchórzliwi 
są w zasadzie — atakują tyl 
ko ludzi starszych, najczęś­
ciej podchmielonych. Takich 
łatwiej przecież pobić..* 
Prawdziwy Zorro schovmlby 
się pod ziemię ze wstydu, 
że takich znalazł „następ­
ców”. L.

----- 6------

Śpiew, muzyka 
występy baletowe 
przy czarnej kawie

Bardzo uroczyście — sta­
raniem Kom. Przyjaciół 
Starego Człowieka — obcho 
dzić będą już jutro „Dzień 
Kobiet” stałe podopieczna 
sopockiego PKPS i rencist­
ki.

100 imiennych zaproszeń 
rozesłano do 100 pań, które 
o godz. 17 w sali konferen­
cyjnej sopockiego Prezy­
dium MRN przy kawie i 
ciastkach oklaskiwać będą 
bogatą część artystyczną; ty 
programie — występy wo­
kalne i muzyczno solistów- 
-uczniów Państw. Średniej 
Szkoły Muzycznej z Wrzesz 
cza, oraz popis 30-osobowe- 
go zespołu baletowego za 
Średniej Szkoły Baletiywej 
również z Wrzeszcza. War* 
to dodać, że młodzież ze 
szkoły muzycznej wystąpi 
pod kierownictwem mgr 
Józefa Sekury, z baletowej 
—1 pod kierownictwem 
mgr Teresy Sekury — ro­
dzeństwa, dużej miary spo­
łeczników.

Do pań, pozostających 
Pod opieką PKPS, którym 
stan zdrowia nie pozwala 
opuścić domu, udają się z 
symbolicznym kwiatkiem i 
upominkiem członkowie kół 
PCK, uczniowie sopockich 

/.szkół podstawowych.
(Fł
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